
Kraków serdecznie i przyjaźnie PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

przyjmuje „DNI KIJOWA"
(Inf. wŁ) Trwają w naszym

mieście „Dni Kijowa”. Przez sa­
le wystawowe w Pałacu Sztuki

przy pl. Szczepańskim, w TPSP

przy al. Róż, przesuwają się set­
ki zwiedzających. Ekspozycja
malarstwa i grafiki oraz sztuki

zdobniczej z Kijowa przyciąga
uwago wielu zwiedzających.

W głównej sali Pałacu .Sztuki
zwraca uwagę wyrazisty portret
rzeźbiarski Lenina D. Kałezenki.

Realistyczna, ostro konturowana
..Martwa natura” G. Nieledwy,
M. Romaniszyna „Pastuch”, S.

Foderwiańskiego „Portret ma­
larki Wyczenikowej” jak gdyby
wyznaczają jeden rytm malar­
stwa kijowskiego. Charaktery­
zuje się on skłonnością do ostre­
go kontrastu kolorów, wyraźnie
określonego rysunku. Natomiast
takie obrazy jak S. Szyszki „Ki­
jów, ulica Lenina", M. Głun-
ozenki ..Maj” czy W. Odajnika
„Buduje się” są jak gdyby zwró­
cone wyraźniej ku treściom, łat­
wiej siegaja po symbol.

Prawdziwie interesujące sa na

naszej kijowskiej wystawie
przedmioty artystyczne o prze­
wadze ornamentu ludowego,
(CIĄG DALSZY NA STR. 2) Fot. O. LINK

Krakowska
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PaRTU ROBOTNICZEJ

Przyjacielska wizyta

Edwarda Gierka w Moskwie

Maszyny
rolnicze

przed akcją
tniwną

(INF. WŁ.) Koszenie traw dobiega już końca, tylko nieliczni

rolnicy dotychczas nie uporali się ze sprzętem siana. Prawie
wszystkie łąki i użytki zielone w rejonach północnych woje­
wództw tarnowskiego, nowosądeckiego i województwa miejskie­
go krakowskiego zostały skoszone i są w większości — nawożo­
ne.

Pracownicy Państwowych Ośrodków Maszynowych przygoto­
wując się do żniw przeprowadzają próbny rozruch kombajnów
i pras do słomy. Okazuje się, że niektóre z maszyn — mimo

wcześniejszego zgłoszenia o ich gotowości — wymagały jeszcze
remontów. Dyrektorzy poszczególnych POM-ów przeprowadzają
rozmowy z użytkownikami zespołów żniwnych, agronomami 1
rolnikami uzgadniając całokształt pracy w okresie zbiorów zbo­
ża. Na spotkaniach tych ustalane są też osoby bezpośrednio odpo­
wiedzialne za obsługę sprzętu, numery telefonów awaryjnych 1
Inne szczegóły w mającej nastąpić batalii o zboże.

(CIĄG DALSZY NA STR, 8)

Rozmowa z Leonidem Breżniewem

Z pierwszej ręki
W Warszawie obradują

zootechnicy

MOSKWA (PAP).
Na zaproszenie KC

23 bm. I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek złożył krótką
przyjacielską wizytę w Mo­
skwie. Na lotnisku Wnukowo,
udekorowanym flagami PRL i
ZSRR, powitali go sekretarz ge­
neralny KC KPZR — Leonid
Breżniew, członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC KPZR
— Andriej Kirilenko, sekretarz
KC KPZR — Konstantin Katu-
szew oraz ambasador PRL w

ZSRR, Zenon Nowak.
Wkrótce po przyjeździ* odby­

ła się rozmowa między I sekre­
tarzem Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­

botniczej Edwardem Gierkiem I

generalnym KC
KPZR Leonidem Breżniewem,
Rozmowa upłynęła w atmosfe­
rze serdeczności i przyjaźni, peł­
nego zrozumienia wzajemnego i

jedności we wszystkich omawia­
nych sprawach.

Przywódcy obu bratnich par­
tii dokonali wymiany informa­
cji o przygotowaniach do VII

Zjazdu PZPR i XXV Zjazdu
KPZR, o przebiegu realizacji
planów rozwoju gospodarki 1

kultury obu krajów.
Edward Gierek i Leonid Breż­

niew pozytywnie ocenili pracę
państwowych organów obu kra­
jów w dziedzinie koordynacji

KPZR, sekretarzem
planów rozwoju gospodarki na­
rodowej PRL i ZSRR na na­
stępne pięciolecie. Podkreślano
przy tym konieczność wzmoże­
nia opracowywania i wcielania
w życie środków,'zmierzających
do rozszerzenia specjalizacji I

kooperacji produkcji w naj­
ważniejszych gałęziach gospo­
darki.

W centrum uwagi uczestni­
ków spotkania znajdowały się
problemy dalszego umocnienia
braterskich stosunków, jakie u-

kształtowały się między komu­
nistami polskimi i radzieckimi
1 między narodami obu krajów.

Odbyła się gruntowna wvmia-
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Informacji

udziela

dyrektor

tarnowskiego

Teatru im. L.

Solskiego

- RYSZARD

SMOŻEWSKI

Tcatr w cyrkowym
namiocie

— Carat głośniej o tarnow-

ikim teatrze. Ostatnio przywie­
źliście wiele nagród z ogólnopol­
skich festiwali teatralnych, w

Kaliszu i Opolu.
— Od dwóch lat teatr nasz za­

liczany jest do bardziej dynami­
cznych placówek tego typu. Wa­
żne dla mnie osobiście, że nie

jest to zjawisko efemeryczne.
Każdy sezon, to kolejny szcze­
bel ku górze A obecny, ze spek­
taklami „Złotego Chłopaka”
Clifforda Odetsa i „Klątwy”
Witkacego — był faktycznie u-

dany. Teraz należy ten poziom
utrzymać.

— Czy nowy podział admini­
stracyjny kraju pociągnie za so­
bą jakieś zmiany w pracy tea­
tru?

— Nie przewiduję tego. Prze­
cież graliśmy dotychczas w miej­
scowościach znajdujących się na

terenie b. województw: krakow­
skiego, kieleckiego, rzeszowskie­
go i mamy nadal zamiar tam

jeździć.
— Mówi się natomiast o in­

nym pomyśle. Ponoć chce pan

przenieść teatr do cyrkowego
namiotu?

— Nie całkiem przenieść. Je­
den zespół będzie bowiem pra­
cował nadal w tarnowskim tea­
trze. Natomiast drugi — wędro­
wać będzie po kraju z namio­
tem cyrkowym, oczywiście spe­
cjalnie wyposażonym. Przez

najbliższe dwa, trzy lata wystę­
pować będziemy w zwykłym
namiocie cyrkowym, pracując
jedynie przez cztery miesiące w

roku. Myślimy jednak o specjal­
nej, pneumatycznej, ogrzewanej
kopule. Nie jest to zresztą po­
mysł nowy, myślano o namiocie

jeszcze w początkach lat sześć­
dziesiątych w Teatrze Ziemi

Mazowieckiej i w krakowskich
„Rozmaitościach”. Wówczas jed-
nak pomysł nie został zrealizo­
wany.

— A teraz?
— Jest ogólny entuzjazm, ale

decyzje jeszcze nie zapadły. Ma­
my jednak opracowane szczegó­
ły koncepcji, kosztorys. Sądzimy
więc, że się uda. Zwłaszcza, że

zamierzamy jeździć po całym
kraju — początkowo do dużych
ośrodków, gdzie można liczyć r.a

znaczną frekwencję — a prze­
cież po reformie jest 20 miast

wojewódzkich nie dysponują­
cych teatrem.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

z 40 krajów
Z udziałem ponad 700 delega­

tów z przeszło 40 krajów rozpo­
czął się 23 bm. w Warszawie, 26

Zjazd Europejskiej Federacji
Zootechnicznej (EAAP), którego
organizatorem jest Polskie To­
warzystwo Zootechniczne. W
czasie J-dniowych obrad omó­
wione zostaną najważniejsze
obecnie zagadnienia produkcji
zwierzęcej oraz wyniki badań

zootechnicznych prowadzonych
w różnych krajach. Powierze­
nie Polsce organizacji doroczne­
go 26 Zjazdu EFZ, jest wyrazem
uznania osiągnięć naszego rol­
nictwa i wkładu , polskich
specjalistów .w dorobek świato­
wej nauki zootechnicznej.

Otwierając obrady prezydent
Europejskiej Federacji Zootech­
nicznej — prof. Joachim Weni-

gcr podkreślił, że zjazd ma

szczególne znaczenie, zważyw­
szy obecną, niekorzystną sytua­
cję żywnościową na świecie.

Szybsze zwiększenie produkcji
żywności uzależnione jest w

istotnym stopniu od intensyfi­
kacji hodowli. Stanowi to głów­
ny cel działalności EFZ, zrze­
szającej dziś 28 państw.

Witając uczestników obrad w

imieniu polskich rolników i Mi­
nisterstwa Rolnictwa, członek

Prezydium Rządu, minister rol­
nictwa — Kazimierz Barcikow-
ski stwierdził, że zainteresowa­
nia zjazdu spotykają się z na­
szym dążeniem do przyspiesze­
nia wzrostu produkcji zwierzę­
cej i lepszego zaspokojenia po­
trzeb żywnościowych naszego
narodu.

Posiedzenie

Światowej Rady
Żywnościowej
W Rzymie rozpoczęły się 23'

bm. tygodniowe prace Świato­
wej Rady Żywnościowej. W
skład Rady wchodzą ministro­
wie 36 państw, wybranych przez
Zgromadzenie Ogólne Narodów

Zjednoczonych. 24 inne państwa
reprezentowane są w charakte­
rze obserwatorów. Światowa
Rada Żywnościowa została powo­
łana przez Światową Konferen­
cję Żywnościową, która odbyła
się w listopadzie ub. r. w Rzymie.

„Salut-4“

kontynuuje lot

MOSKWA (PAP)
Już 30 dni pracuje druga

załoga radzieckiej orbitalnej
stacji naukowej „Salut-4” —

Piotr Klimuk i Witalij Sie-

wastjanow. W niedzielę za

pomocą kompleksowej apa­
ratury, kosmonauci dokony­
wali foto- i spektograficz-
nych zdjęć powierzchni Zie­
mi dla celów naukowych i

gospodarczych.
Poniedziałek był poświęco­

ny eksperymentom medycz­
nym. Stan zdrowia Klimuka
i Siewastjanowa jest dobry.
Systemy pokładowe stacji
działają normalnie. „Salut-4"
kontynuuje lot.

TRYBUNA
Książeczka PKO

dokumentem ? !
Będąc przejazdem w pewnym mieście złożyłem pokaźną

sumę pieniędzy w tamtejszym oddziale PKO, nie chcąc ich

po prostu przewozić przy sobie — pociągiem. Po powrocie do
Krakowa, było to w piątym dniu od dokonania wpłaty, po­
stanowiłem jednak wyjąć wpłaconą kwotę. I zaczęło się —

panienka w okienku powiedziała krótko: wykluczone. To sa­
mo potoledziała panienka z sąsiedniego okienka i to samo

też powtórzyła przybyła na moją prośbę pani inspektorka
krakowskiego oddziału PKO przy ul. Wielopole. Z tym, że ta

ostatnia udzieliła mi już nieco szerszych wyjaśnień: „Na na­
sze konto nie wpłynął żaden rachunek, pieniędzy absolutnie
nie wypłacimy. Kiedy to zrobimy? Jak tylko tamtejszy od­
dział przyśle nam ^podkładkę*". Na koniec jeszcze dodała:
„1 niech Pan już nikomu nie zawraca głowy, bo i tak nic
nie osiągnie”.

Ostrzeżenie brzmiało jednoznacznie. Tym bardziej, że na

odchodne usłyszałem: „Książeczka PKO nie jest dla nas żad­
nym dokumentem!''

Tyle. Książeczka nie jest dla PKO dokumentem. Książecz­
ka PKO nie jest di a klienta gwarancja, własnych oszczędno-

' ści. Czymże jest ona w takim razie? (tb)

(Inf. wł.) Wczorajsze Plenum Rady Wojewódzkiej Federacji
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej w Krakowie oce­
niło realizację programu kształcenia politycznego w ruchu mło­
dzieżowym regionu krakowskiego w latach 1974/75. Okazja do

takiej oceny, jak też podsumowania dorobku RW FSZMP była
szczególna, jako że w związku z reformą administracyjną kraju
także i struktura ruchu młodzieżowego ulega istotnym przeo­
brażeniom. Wczorajsze bowiem plenum było ostatnie w dawnym
zasięgu terytorialnego działania krakowskiej Rady.

Oceniając dorobek Federacji w b. woj. krakowskim stwier­
dzono, że właśnie w Krakowie udało się wypracować szereg cie­
kawych form działania w środowisku młodzieżowym, tutaj ro­
dziły się pożyteczne inicjatywy, tutaj teł wychowywano całe

Pozytywna ocena

pracy RW FSZMP
szeregi ofiarnych działaczy. Tamte doświadczenia I sukcesy będą
procentowały w nowych ośrodkach wojewódzkich, w nowej tery­
torialnej strukturze ruchu młodzieżowego.

W trakcie plenum, w którym wziął m. in. udział sekretarx
Komitetu Krakowskiego PZPR Henryk Michalski najbardziej
zasłużonych działaczy Federacji udekorowano Brązowymi Krzy­
żami Zasługi, Złotymi, Srebrnymi i Brązowymi Odznakami

im. Janka Krasińskiego oraz Odznakami „Za Pracę Społeczną
dla m. Krakowa”.

Powstał Zarząd Krakowski ZMS

Wczoraj obradowało także w Krakowie Plenum Zarządu Wo­
jewódzkiego Związku Młodzieży Socjalistycznej, W trakcie jego
trwania złożono sprawozdanie z działalności wojewódzkiej in­
stancji Związku za okres od lutego 1974 do czerwca 1975 r. Ple­
num, zgodnie z decyzjami władz centralnych ruchu młodzieżo­
wego, postanowiło dostosować strukturę ZW ZMS do aktualnego
podziału administracyjnego kraju. Zarząd Wojewódzki został

rozwiązany, a dotychczasowi członkowie ZMS stworzą organiza­
cje zstemesowiskie zgodnie ze swoim miejscem zamieszkania.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Pierwsze posiedzenie
WK ZSL w Tarnowie

Dr TADEUSZ *MAJ — prezesem

•BBW ■•■■■■■■■■■■■■i
(Inf. wł.) Wczoraj w Tarnowie obradowało pierwsze plenum

Wojewódzkiego Komitetu ZSL. W obradach uczestniczyli członek
NK ZSL, sekretarz Rady Państwa Ludomir Stasiak, I sekretarz
KW PZPR w Tarnowie Stanisław Gębala i wojewoda tarnowski
Jan Sokołowski. Tematem obrad, oprócz spraw organizacyjnych,
były problemy związane z rozwojem rolnictwa, z którego utrzy­
muje się w województwie tarnowskim blisko 40 proc, ludności.

Jednym z warunków jaki powinien być spełniony w pierwszej
kolejności aby przyspieszyć intensyfikację gospodarki rolnej to

podjęcie specjalizacji. Upowszechnianie nowoczesnych metod go­
spodarowania powinno się stać jednym z najważniejszych zadań
również dla 490 kół ZSL ,w województwie tarnowskim.

Przewodniczącym WK ZSL został dr Tadeusz Maj, jego zastęp-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) W peruwiańskie Andy wybiera
się 13-osobowa grupa krakowskich naukow­
ców i alpinistów. Wyprawie patronuje Pol­
skie Towarzystwo Przyjaciół Nauk o Ziemi
i Polski Związek Alpinizmu. Ekspedycji
przyświeca dwojaki cel — naukowy i alpini­
styczny.

Krakowianie działać będą w dwóch ma-

Jeśli chodzi o plany alpinistyczne to kra­
kowianie zamierzają zaatakować kilka szczy­
tów powyżej 6 tys. metrów w Kordylierach
— Blanca m. in. chcą wejść zupełnie nową
drogą na najwyższy szczyt Peru — Huasca-
ran (6.768 metrów). W Kordylierach — Cuzco
celem krakowian będzie kilka szczytów prze­
kraczających 5 tys. metrów.

Krakowska wyprawa w peruwiańskie Andy
sywach: Kordyliery — Blanca i Kordyliery —

Cuzco. Naukowcy badać będą m. in. zanie­
czyszczenie lodowców przez pyły przemysło­
we i kosmiczne. Badania te prowadzić będą
naukowcy z AGI-I, którzy zamierzają przy­
wieźć do kraju około 1 tony materiału po­
trzebnego do analiz. Warto dodać, że polscy
naukowcy są bardzo cenieni w Peru i od lat

utrzymują kontakty z Instytutem Geografii
w Limie, a zaproszenie dla krakowskiej wy­
prawy przysłał osobiście światowej sławy
uczony z Limy — E. Romero.

W tej chwili do portu Callao (20 km od

Limy) płynie statkiem sprzęt naukowy i

alpinistyczny. Członkowie wyprawy udadzą
się do Limy samolotem. Jak poinformował
nas kierownik wyprawy, znany alpinista dr
R. Kozio! — jeśli starczy czasu ekspedycja
uda się jeszcze do Boliwii, aby spenetrować
tamtejsze góry. Naukowcy chcą także po­
brać próbki wody z polodowcowego jeziora
Titicaca. Powrót do kraju przewidziany jest
we wrześniu.

(ans)

Odnalezienie

porwanych dzieci

W niedzielę nad ranem 4 uzbrojonych bandytów wtargnęło do
domu bogatego przemysłowca belgijskiego, Pierre Bonneta, w

miejscowości Knokke-le-Zoute i uprowadziło jego dwoje dzieci,
(i-lctniego Huberta i jego 3-letnią siostrą Ingrid. Zamaskowani

porywacze pozostawili na miejscu przestępstwa kartkę, -v której
zapowiedzieli, iż skontaktują się z ojcem dzieci w celu wyzna­
czenia okupu za ich zwolnienie.

W poniedziałek rano dzieci zostały odnalezione w "pobliżu bud­
ki telefonicznej poc' Ostendą. Policja odmówiła, podania wiado­
mości, czy za zwolnienie dzieci zapłacono okup.

Pod przewodnictwem P. Jaroszewicza

Polska delegacja udała sio
ito BudapeszTu na XXIX sesja RWPG

WARSZAWA (PAP)
23 bm. udała się do Budapesz­

tu na XXIX sesję RWPG, dele­
gacja PRL pod przewodnictwem
członka Biura Politycznego KC
PZPR prezesa Rady Ministrów
Piotra Jaroszewicza. W skład de­
legacji. wchodzą członek Biura

Politycznego. sekretarz KC
PZPR Jan Szydlak, wiceprezes
Rady -Ministrów Kazimierz Ol­
szewski, minister przemysłu
ciężkiego Włodzimierz Lejezak,
minister górnictwa i energetyki
Jan Kulpiński, zastępca przewo­
dniczącego Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów Janusz
Hrynkiewicz, podsekretarz stanu

w Ministerstwie Górnictwa i Ę-
nergetyki Bolesław Bartoszek,
podsekretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych Jó­
zef Czyrek, podsekretarz stanu
w Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego i Gospodarki Morskiej
Władysław Gwiazda, podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie Rol­
nictwa Alfred Jaśkowiak.

Delegacji towarzyszy grupa
ekspertów i doradców.

Delegację polską udającą się
do Budapesztu żegnali na lotni­
sku Okęcie w Warszawie człon­

kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR oraz człon­
kowi* Prezydium Rządu.

Obecny był ambasador Węgier
w Polsce — Jozsef Nemeti.

*

Główna treść obrad sesji, która
24 bm., rozpocznie się w Buda­
peszcie — z udziałem premierów
państw członkowskich RWPG,
wiąie sie z faktem, że nasze

kraje realizując od 4 lat kom­
pleksowy program socjalistycz­
nej integracji gospodarczej tak

umocniły już związki ekonomi­
czne miedzy sobą, iż zaczęto to

bezpośrednio oddziaływać na

rozwój gospodarczy każdego z

nich z osobna. A więc: na struk­
turę ich produkcji i inwestycji,
na efektywność zamierzeń t
Kształtowanie podstawowych
proporcji rozwoju ekonomiczne­
go w najbliższej i dalszej przy­
szłości. Jest to m.'in. efektem
podjęcia prac nad koordynacją
planów gospodarczych tych kra­
jów, zarówno na najbliższe -5-

lecie 1976—80, jak też — w od­
niesieniu do niektórych dziedzin
gospodarki — nawet na okresy
15- i 25-letnie.

(CIĄG DALSZY NA STR, 8)

W Nowym Sączu powstał
Wojewódzki Komitet SD

CZ. GRZESIAK — przewodniczącym WK SD

(Inf. wł.) Obradująca wczoraj Wojewódzka Konferencja Orga­
nizacyjna Stronnictwa Demokratycznego w Nowym Sączu, z u-

działem przewodniczącego CK SD wicemarszałka Sejmu Andrze­
ja Benesza, z-cy kier. Wydziału Propagandy CK SD Witolda
Ziemniaka, I sekretarza KW PZPR w. Nowym Sączu Henryka
Kosteckiego, wojewody nowosądeckiego Lecha Bafii oraz przed­
stawiciela NK ZSL Eugeniusza Lelito — w miejsce dotychczas
działających organizacji powiatowych Stronnictwa utworzyła Wo­
jewódzki Komitet SD w Nowym Sączu, w skład którego weszli
działacze z byłych powiatów: nowosądeckiego, limanowskiego
nowotarskiego i gorlickiego.

Wybrano 45-osobowy WK oraz 11-osobowe Prezydium którego
przewodniczącym został Czesław Grzesiak, a wiceprzewodniczacY-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Król Belgów
w ZSRR

Na zaproszenie Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR przy­
byli w poniedziałek do Mo­
skwy x wizytą oficjalną król
Belgów Baudouin I i królo­
wa Fabiola. Na lotnisku
Wnukowo powitali ich prze­
wodniczący Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR — Nikołaj
Podgórny, premier Aleksiej
Kosygin 1 inne oficjalne o-

sobistości.

Spotkanie delegacji
KPZR z J. Arafatem

Przebywająca w Damaszku

delegacja KPZR, z zastępcą
członka Biura Politycznego i
sekretarzem KC KPZR, Bori­
sem 1’onomarioweni na cze­
le, spotkała się z przewodni­
czącym Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny (OWP) Jase­
rem Arafatem.

Dokonano wymiany poglą­
dów na temat aktualnej sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie,
perspektyw rozwiązania pro­
blemu arabskiego narodu

Palestyny w ramach wysił­
ków podejmowanych w ce­
lu osiągnięcia trwałego 1

sprawiedliwego pokoju w tej
części świata.

MKKN zakończyła
swoją działalność

Międzynarodowa Komisja
Kontroli i Nadzoru (MKKN)
w Wietnamie zakończyła już
swą działalność i w związku
z tym ministrowie spraw
zagranicznych DRW i TRR

RWP, Nguyen Duy Trinh i

Nguyen Thi Binh, wyrazili
gorące podziękowanie rządom
krajów — członków MKKN
za ich udział w działalności
tej międzynarodowej organi­
zacji utworzonej w wyniku
podpisania porozumienia pa­
ryskiego. Noty tej treści o-

publikowały w poniedziałek
w Hanoi ministerstwa spraw
zagranicznych DRW i TRR
RWP. Członkami Komisji
były Polska, Węgry', Indone­
zja i Iran.

Od25do29bm.

Festiwal piosenki
w Opolu

Organizatorzy Krajowego Festiwalu

Polskiej Piosenki, który odbędzie się
w dniach od 25 do 29 bm. w Opolu,
nie szczędzą starań, aby w tym roku
— mimo że... jest trzynastym z rzę­
du — wypad! on jak najatrakcyjniej.
Napływ zgłoszeń po bilety jest jak
zwykle ogromny, a mimo różnych
kontrowersyjnych ocen ubiegłych fe­
stiwali przez prasę — zgłosiło się już
ponad 120 dziennikarzy. Poza głów­
nymi koncertami w amfiteatrze

„Przeboje sezonu”, „Pierwszy raz w

Opolu”, „Premiery — Opole 75" i tra­
dycyjny już „Mikrofon i ekran”,
wiele imprez towarzyszących odbę­
dzie się w gmachu Teatru im. Jana

Kochanowskiego dysponującym wido­
wniami o prawie tysiącu miejsc. Inte­
resująco zapowiada się zwłaszcza kon­
cert Maryli Rodowicz i Czesława Nie­
mena.

Z zainteresowaniem opolska publicz-F
ność oczekuje na występ 28-osobowego L

zespołu „Glasgow-Touth-Band',

Laotanskie wioski przejmowane są przez Patriotyczne Siły Lao­
su, który mianuje wszędzie swych przedstawicieli na kierowni­
cze stanowiska. N/z; ustanawianie nowych władz w wiosce Na

ai’ » CAF— AP — telefoto

150 rejs m/s „Tarnów"
Pracowity żywot w służbie Polskiej Żeglugi Morskiej ma mo­

torowce „Tarnów". Obecnie wypłynął on z polskim węglem w

150 rejs do Sluiskil w Holandii. Następnie statek po załadowaniu
k.inkieru w Londynie z przeznaczeniem dla Huty Szczecin, przy­
płynie do kraju. Jak poinformował nas kpt. MARIAN OSTAP,
statek pływa ostatnio głównie w basenie Morza Bałtyckiego i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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WHiL-

o technicznych
środkach nauczania

(Inf. wł.) Stowarzyszenie
Inżynierów i Techników

Przemysłu Hutniczego wraz

z ośrodkiem Szkolenia Zawo­
dowego HiL zorganizowały w

dniu wczorajszym konferen­
cję poświęconą intensyfikacji
kształcenia i ’ doskonalenia
kadr hutniczych w oparciu o

techniczne środki nauczania.
Po zwiedzeniu bazy dydakty-
czno-technicznej . Ośrodka
Szkolenia Zawodowego HiL,
uczestnicy spotkania wysłu­
chali referatów dyrektora
departamentu kadr MPC L.

Kotlarka, przewodniczącego
głównej komisji NOT do

spraw doskonalenia kadr te­
chnicznych prof. J . Tymow­
skiego, doc. dr J. Długosza z

krakowskiej WSP i R. Ko­
morowskiego z HiL. Szkole­
nie i doskonalenie kadr w

hutnictwie w związku z re­
formą oświaty oraz wykorzy­
stanie i wpływ nowoczesnych
metod nauczania i środków

technicznych w procesie
kształcenia kadr hutniczych
— oto' problematyka, która
dominowała w referatach i

dyskusji. (ks)

„Co wiesz

o towarze?"
(Inf. wł.) Wczoraj odbył się

w Krakowie finał ogólnopol­
skiego konkursu pod hasłem
„Co wiesz o towarze?”. Orga­
nizatorami konkursu byli:
Zrzeszenie Handlu oraz Biu­
ro Spraw Pracowniczych i
Szkolenia CZSS „Społem”. 65

zwycięzców eliminacji woje­
wódzkich walczyło w trzech

konkurencjach: branży spo­
żywczej (T miejsce zdobył K.
Nowak z WSS Warszawa), o-

dzieżowej (I miejsce — Z.
Smuk z WSS Rzeszów) i bran­
ży artykułów gospodarstwa
domowego (zwyciężyła K.
Barnaś z WSS Katowice). Do­
bre przygotowania zawodni­
ków świadczyło o wysokim
poziomie wiedzy o towarze

wśród sprzedawców „Spo­
łem”, wiedzy koniecznej dla
udzielania fachowych 1 wy­
czerpujących informacji' kli­
entowi.

Red. Ewa Owsiany
laureatkq

nagrody prasowej
KRKP

Krajowa Rada Kobiet Pol­
skich przy OK FJN przyzna­
ła doroczne nagrody za twór­
czość dziennikarską związa­
ną z udziałem kobiet w ży­
ciu społeczno-gospodarczym
kraju.

I nagrodę przyznano zespo­
łowi redakcyjnemu tygodni­
ka „Zwierciadło". Naszej re­
dakcyjnej koleżance red. E-
wie Owsiany przyznana zo­
stała jedna z dwóch nagród
III' stopnia, (cas)

Poszukiwani

ankieterzy
Ośrodek Badania Opinii Pu­

blicznej i Studiów Programo­
wych poszukuje współpraco­
wników do przeprowadzania
badań ankietowych z terenu

m. Krakowa oraz woje­
wództw nowosądeckiego i

tarnowskiego. Zgłoszenia na­
leży przesyłać pod adresem:
Ośrodek Badania Opinii Pu­
blicznej i Studiów Programo­
wych 02-625 Warszawa, uL
Woronicza 17.

[IIIIllIlIIIIllIIlIlltHlIlIllMIIllIIllIIISKn

SYTUACJA BARYCZNA:
Polska znajduje się pod
wpływem wyżu znad Bałty­
ku.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie małe i umiarkowane, ra­
no mgły i zamglenia, w cią­
gu dnia okresami wzrastają­
ce do dużego i miejscami
przelotne opady deszczu i bu­
rze. Temperatura maksymal­
nawdziei,od26do30,mi­
nimalna w nocy od 14 do 18.

Wysoko w Tatrach tempera­
tura w granicach od 15 st.

dniem do 10 nocą. Wiatry
słabe i umiarkowane, w bu­
rzy silne i porywiste z kie­
runków wschodnich.

PROGNOZA POGODY NA

NASTĘPNĄ DOBĘ: Bez
większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZINIE 1.3-
TEJ: Katowice 27, Kielce 26,
Tarnów 21, Kasprowy 14,
Racibórz 28, Częstochowa 25,
Kraków 27, Bielsko 26, Za­
kopane 22, Nowy Sącz 27,
hala Gąsienicowa 17, Szcze­
cin 29, Koszalin 19, Gdańsk
23, Elbląd 26, Olsztyn 26, Su­
wałki 26, Białystok 27, Siedl­
ce 28, Warszawa 23, Lublin
25, .Radom 26, Łódź 24, Płock
20, Toruń 25, Bydgoszcz 26,
Gorzów Wlkp. 28, Poznań 27,
Zielona Góra 27, Legnica 27,
Wrocław 27, Śnieżka 15,

SYTUACJA B1OMET: W

godzinach południowych ob­
jawy obniżonej sprawności
działania i pogorszonego sa­
mopoczucia, szczególnie w re­
jonach burz.' Widzialność i
warunki drogowe dobre.
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l prac Rady Ministrów
♦ Przygotowanie planu społeczno-gospodarczego na lata 1976-1980

♦ Wykonanie zadań w maju i w okresie 5 miesięcy ♦ Ocena stanu

bezpieczeństwa w górnictwie

Przyjacielska wizyta
Edwarda Gierka w Moskwie

Jak Informuje, rzecznik prasowy rządu — »

bm. Rada Ministrów rozpatrzyła problemy uwią­
zane a przygotowaniem projektu planu apołeez-
no-gospodarczego na lata 1976—1980 orzą projek­
tu planu na rok przyszły. Zgodnie z postano­
wieniami Biura Politycznego KC PZPR i Prezy­
dium Rządu z 21 czerwca br., uchwalono kierun­
kowe wytyczne do dalszych prac planistycznych
oraz określono podstawowe zadania 1 środki na

ten okres.

Wytyczne zakładają konsekwentną kontynuację
strategii społeczno-gospodarczego rozwoju, kraju
nakreślonej na VI Zjeździe PZPR, w dostosowa­
niu do wyższego poziomu sił wytwórczych oraz

przewidywanych warunków w jakich wypadnio
realizować zadania planu na lata 1976—1980.

Przewiduje się dalszy dynamiczny rozwój po­
tencjału produkcyjnego I jego wydatną moder­
nizację, a na tej podstawie systematyczną 1 od­
czuwalną poprawę warunków pracy i życia lud­
ności. Wytyczne stanowią dla resortów i jedno­
stek gospodarczych podstawę do opracowania
projektu planu na przyszłe 5-lecie i projektu
planu na rok 1976.

9 W kolejnym punkcie porządku, obrad Rada
Ministrów oceniła wykonanie zadań Narodowego
Planu Społeczno-Gospodarczego w maju 1 w o-

kresie 5-ciu miesięcy br. Oceniając pozytywnie
dotychczasową realizację zadań w poszczegól­
nych działach gospodarki, Rada Ministrów skupi­
ła uwagę na określeniu wniosków mających na

celu wzmocnienie skuteczności sterowania proce­
sami gospodarczymi, a tym samym zapewnienie
pełnego wykonania planu I zadań dodatkowych
w skali całego roku.

W przemyśle za najważniejsze zadanie uznano

utrzymanie w okresie letnim wysokiego rytmu
pracy oraz ograniczenie występujących corocznie
w tym czasie sezonowych wahań produkcyjnych.

W rolnictwie, które wchodzi w okres najwięk­
szego nasilenia prac, na czoło zadań wysuwa się
sprawne przeprowadzenie żniw, a następnie za­
pewnienie skupu zboża, żywca, warzyw I owo­
ców oraz racjonalne zagospodarowanie tych pro­
duktów.

W inwestycjach wysiłek wszystkich służb bę­
dzie nadal koncentrowany na realizacji obiek­
tów kończonych w 1975 roku oraz na termino­
wym dochodzeniu do projektowych zdolności
produkcyjnych, zwłaszcza w nowo oddawanych
zakładach o dużej wartości kosztorysowej.

Trudna sytuacja utrzymuje się w transporcie,
zwłaszcza kolejowym. Aby ją złagodzić, Rada
Ministrów zobowiązała użytkowników kolei do

pełnego respektowania dyscypliny ładunkowej.
Przyjęte, w wyniku dyskusji, postanowienia

zmierzają do zapewnienia prawidłowej realiza­
cji zadań społeczno-gospodarczych w następnych
miesiącach br.

g Następnie Rada Ministrów dokonała oceny
stanu bezpieczeństwa 1 higieny pracy w górnic­
twie oraz ochrony zdrowia załóg górniczych w

1974 roku. Wyczerpującą opinię w tym przed­
miocie przedłożyła Państwowa Rada Górnictwa.
Stwierdzono, że postanowienia powzięte przez
rząd w sierpniu ub. r. przyczyniły się do popra­
wy stanu bezpieczeństwa pracy w zakładach

górniczych. Rada Ministrów powzięła uchwałę,
której celem jest doskonalenie profilaktyki i

aktywne zwalczanie zagrożeń górniczych, a w

konsekwencji dalsza poprawa bezpieczeństwa i

higieny pracy w górnictwie.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
na poglądów na aktualne

problemy polityki światowej.
Stwierdzono, te uzgodniona po­
lityka krajów wspólnoty io-

cjalietycznej, popierana przez
wszystkie siły postępowe, przy­
nosi coraz pomyślniejsze wyni­
ki.

Obecnie — podkreślano na

spotkaniu — chodzi o to, aby
zapewnić konsekwentne wyko­
nanie porozumień, które stały
się podstawą takiego rozwoju, i

przezwyciężenie prób ze strony
sił reakcyjnych przeszkodzenia
procesowi odprężenia na świę­
cie.

Dla osiągnięcia tego celu wiel­
kie znaczenie będzie miał koń­
cowy etap Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie, odbyty na najwyższym
szczeblu oraz powodzenie innych
rozmów i poczynań zmierzają­
cych do ograniczenia wyścigu
zbrojeń, rozszerzenia odprężenia
i nadanie mu nieodwracalnego
charakteru.

Na cześć I sekretarza KC
PZPR, Biuro Polityczne KC
KPZR wydało obiad, podczas
którego Leonid Breżniew i Ed­
ward Gierek wygłosili przemó­
wienia.

Tego samego dnia Edward
Gierek udał się w drogą po­
wrotną do kraju. Na lotnisku

żegnali go sekretarz generalny
KC KPZR Leonid Breżniew,
członek Biura Politycznego KC
KPZR, sekretarz KC Andriej
Kirilenko, sekretarz KC KPZR
Konstantin Katuszew, członko­
wie KC KPZR Boris Bugajów.
Konstantin Rusako, zastępca
kierownika wydziału KC KPZR

Gieorgij Szaehnazarow, a także
ambasador PRL w ZSRR Zenon
Nowak.

Na lotnisku w Warszawie po­
wracającego z Moskwy Edwarda
Gierka powitali członkowie Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu
KC PZPR.

Obecny był ambasador ZSRR
w Polsce — Stanisław Piłoto-
wicŁ

Polska delegacja udała sic

do Budapeszty na XXIX sesje RWPG

Kroków serdecznie i przyjaźnie
przyjmuje „DNI KIJOWA"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

właściwego sztuce ukraińskiej.
Bardzo ciekawe są wyroby ze

szkła, które łączą tradycję ze

współczesnością.
,W Krakowskim Domu Kultu­

ry krakowianie gromadzą się w

dwóch salach — ekspozycyjnej
oraz kinowej. Fotografie wysta­
wy „Kijów — stolica radzieckiej
Ukrainy" interesują szczególnie
młodych fotografików Krakowa.
Na pokazach filmów krótkome-

trażowycb zbierają się zarówno

znawcy sztuki jak i jej entuzja­
ści, którzy chcą się czegoś do­
wiedzieć o latach walki i Odbu­
dowy Kijowa. Wśród obrazów

krótkometrażowych przeważają
dzieła poświęcone walce z na­
jeźdźcą oraz pierwszym latom

powojennym.
W dniu dzisiejszym zaprasza­

ją nas w dalszym ciągu kijowia-
nie na omówione tu wystawy, o-

rąz do restauracji „Dniepr”,

„Hawełka”, gdzie podawane są

potrawy kuchni ukraińskiej i do
kawiarni „Telimena" gdzie u-

rządzona jest herbaciarnia ukra­
ińska.

Jutro, 25 czerwca w Klubie

„Przyjaźń” KZ TPPR odbędzie
się uroczysty, piękny koncert w

wykonaniu solistów Teatru O-

pery i Baletu im. Szewczenki,
państwowej filharmonii i kon­
serwatorium w Kijowie.

(Jędrz.)

Z POBYTU DELEGACJI

KIJOWSKIEJ

(Inf. wł.) Goszcząca u nas de­
legacja Kijowskiego Miejskiego
Komitetu KPU z sekretarzem
Wiktorem Dobrotworem udała

się wczoraj do kombinatu im.

Lenina, gdzie wzięła udział w

spotkaniu z aktywem robotni­
czym i kierowniczym najwięk­
szego polskiego zakładu meta­

lurgicznego oraz zwiedziła, wal­
cownię — slabing.

Tego samego dnia przedstawi­
ciele Kijowa spotkali się z kie­
rownictwem nowohuckiej orga­
nizacji partyjnej oraz zwiedzili

szereg budów w Nowej Hucie,
interesując się szczególnie „mie­
szkaniówka” oraz obiektami ko­
munalnymi. Obecni byli również
w Muzeum Czynu Zbrojnego no­
wohuckiego ZBoWiD-u, w Zakła­
dach Przemysłu Tytoniowego o-

raz w Zjednoczeniu Budownic­
twa Przemysłowego „Budostąl”.
Przedstawiciele delegacji prze­
kazali podczas lektoratu infor­
macje o bieżących pracach par­
tyjnych w Kijowie, systemie
szkolenia i wychowania.

W godzinach popołudniowych
delegacja kijowska złożyła hołd

pamięci ofiar byłego hitlerow­
skiego obozu zagłady w Oświę­
cimiu oraz zwiedziła ekspozycję
muzealną w poszczególnych blo­
kach. (jędrz)

• SPORT » SPORT . SPORT •

Jutro o godzinie 19.30
---------------------------- —------ j

I

Wisła contra Dynamo II
Jak już informowaliśmy na­

szych czytelników w najbliższą
środę gościć będziemy w Krako­
wie piłkarzy Dynama Kijów,
którzy rozegrają towarzyski po­
jedynek z zespołem GTS Wisła.
O drużynie która wystąpi przed
krakowską publicznością rozma­
wialiśmy z kierownikiem szko­
leniowym związku Dynamo-Ki-
jów Mikołajem Czlkindiukiem

który powiedtiał: „Do Krako­
wa wybieramy się drugą repre­
zentacją naszego klubu, opartą
głównie na piłkarzach mło­
dych. Ich .wiek waha się w gra­
nicach od 18 do 21 lat. Najmoc­
niejszymi punktami w naszym
zespole będą tacy piłkarze jak
napastnik Szewezenko, po­
mocnik Szerebrański oraz obroń­
ca Kociubiński. Dobry poziom
prezentują również występują­
cy w drużynie bracia Wasiliew.
Trenerem zespołu jest Anatolij
Puzaez były piłkarz naszego
klubu”.

Warto dodać, że zespół kijow­
ski występuje w rozgrywkach

rezerw ligowych i odgrywa W
nich niepośrednlą rolę zajmując
czwarta miejsce w tabeli. Ki­
jowska drużyna, którą oglądać
będziemy w Krakowie jest bez­
pośrednim zapleczem sławnego
dziś Dynama Kijów.

Zespół Wisły przebywa
aktualnie na zgrupowaniu w

Zakopanem i przygotowuje się
bardzo solidnie do tego spotka­
nia pod kierukiem trenera
Stroniarza. W środę Wiślacy
wystąpią przeciwko Dynamo w

pełnym składzie jedynie bez
Szymanowskiego, który wyje­
chał na tournee do USA.

Należy oczekiwać, że w śro­
dę będziemy świadkami dobre­
go i stojącego na wysokim po­
ziomie technicznym pojedynku.
Jak poinformował nas sekre­
tarz Wisły mjr Zbigniew Fary-
na początek meczu wyznaczono
na godz. 19.30, aby wszyscy ki­
bice, którzy oglądać będą mecz

Cracovii z Lublinianka mogli
zdążyć na pojedynek Wisła —

Dynamo. (M)

MMB8MW
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Budapeszteńska, XXIX sesja
RWPG skieruje więc szczególną
uwagę na ocenę wyników koor­
dynacji planów gospodarczych
krajów członkowskich oraz na

dalsze, wielostronne przedsię­
wzięcia integracyjne, w tym
zwłaszcza dotyczące rozwoju ba­
zy paliwowo-energetycznej i su­
rowcowej.

Niezależnie od problemów, na

których skupi się główna uwaga
uczestników obrad, przedstawia­
ne zostanie — Jak co roku —

sprawozdanie z działalności
RWPG w okresie między ostat­
nią a obecną sesją rady. Od 26
lat kraje członkowskie osiągnę­
ły ponad 8-krotny wzrost pro­
dukcji przemysłowej, blisko 6-

krotny wzrost dochodu narodo­
wego i ponad 2-krotny pro­
dukcji rolnej.

Pierwsze posiedzenie
WK ZSL w Tarnowie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
cami zaś Matylda Nowak, Stanisław Kozaczka i Julian Maziarz,
sekretarzem WK Stanisław Partyła. W skład Prezydium weszli

ponadto J. Jabłoński, W. Jarosz, W. Kokoszka, F. Lipa, F. Mlecz­
ko, P. Pikul, J. Rosa i E. Toma 1. Przewodniczącym Wojewódzkie­
go Sądu Partyjnego został Józef Gałek, a Wojewódzkiej Komisji
Rewizyjnej — Józef Czernik, (tor)

WNowymSączu powstał
Wojewódzki Komitet SD

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ml: Stanisław Szewczyk, Janus* Pieczkowskl i Tadeusz Prokop-
czuk, sekretarzem zaś Fryderyk Jaśkiewicz. Wybrano również

Wojewódzką Komisję Rewizyjną a funkcję Jej przewodniczącego
powierzono Zygmuntowi Podhalańskiemu.

W trakcie dyskusji stwierdzono, że SD, cały jego aktyw czyn­
nie włączyły się do wszystkich działań nowych wojewódzkich
władz polityczno-administracyjnych, w ich dążeniu do przyspiesze­
nia tempa społeczno-gospodarczego rozwoju nowego wojewódz­
twa. Przede wszystkim wojewódzka instancja SD wprowadzając
formy bezpośredniego kontaktu z kołami terenowymi nie obję­
tymi działaniem miejskich komitetów, powoła MK w Nowym
Sączu, Gorlicach, Limanowej i Nowym Targu, obok Już działają­
cych w Zakopanem, Krynicy, Grybowie 1 Mszanie Dolnej.

(kryg)

Sprawniej i bez zbędnych załączników

Załatwia n ie
obywatelskich spraw w gminach

WARSZAWA (PAP)
Naczelnicy gminy i miast są

obecnie organem pierwszej in­
stancji w załatwianiu codzien­
nych spraw obywateli z zakre­
su administracji państwowej.
Przed 1 czerwca br. taką rolę
spełniały w zasadzie organa po­
wiatowe. Gminy 1 miasta prze­
jęły — w wyniku reformy —

ok. 90 proc, kompetencji w tej
dziedzinie z dawnych powiatów.

. Jednocześnie wszystkie sprawy
wszczęte przez organa powiato­
we przed 1 czerwca są przeka­
zywane według właściwości ich

ząłatwiania.
Dokonane zmiany mają istot­

ne znaczenie dla sprawności i

trybu załatwiania spraw oby­
wateli. Urząd znajduje się te­
raz „pod bokiem”, łatwiej do

niego dotrzeć, a poza tym za­
równo naczelnik, jak i gminni
urzędnicy lepiej znają lokalne

problemy i łatwiej im podejmo­
wać trafne decyzje.

Praktyka pierwszych dni rea­
lizacji reformy potwierdza słu­
szność tego stwierdzenia. Jak

się wydaje obywatelskie sprawy
załatwia się dziś szybciej,
sprawniej i lepiej niż uprzed­
nio w powiatach.

Oto spostrzeżenia przekazane
przez korespondentów Polskiej
Agencji Prasowej, którzy od­
wiedzili kilka urzędów gmin­
nych.

W pierwszych dniach czerwca

wpłynęło do urzędu gminnego
w Radoszycach (woj. kieleckie)
ponad 20 podań rolników o

przyznanie pożyczek na zakup
owiec hodowlanych. Podania

szybko zaopiniowano i już w

najbliższych dniach rolnicy o-

trzymają kredyty w banku

spółdzielczym. Dawniej musieli-

by z tą sprawą udać się do od­
ległych o kilkanaście kilome­
trów Końskich, gdzie załatwia­
no takie sprawy. Teraz jest nie

tylko bliżej, ale i rozstrzygnię­
cie zapada wcześniej.

Znacznie usprawniono rozwią­
zywanie problemów dotyczą­
cych obrotu ziemią. Dotych­
czas przydziałem ziemi dla je­
dnostek gospodarki uspołecznio­
nej zajmowały się władze po­
wiatowe. Jak sprawy te załat­
wia się teraz świadczy przykład
z gminy Stawiguda k/Olsztyna.
Tamtejszej gminnej spółdzielni
przydzielona została działka zie­
mi (znajdującej się w posiada-
"ią prywatnego właściciela),

Obrady WK ZSL

w Bielsku-Białej

F. Łukaszek

prezesem WK

W Bielsku-Białej obradował
na pierwszym posiedzeniu Wo­
jewódzki Komitet ZSL. Ukonsty­
tuowały się władze WK w skła­
dzie: Ferdynand Łukaszek—pre­
zes, Maria Bryndza, Adam J»-
nica, Roman Kubalak — wice­
prezesi, Czesław Janikowski —

sekretarz, Tadeusz Chowaniec,
Bolesław Doktor, Władysław
Gerc, Władysław Gębczyk, Józef
Łysek, Wincenty Miodoński —

członkowie Prezydium.
W dyskusji aktyw Stronnictwa

podkreślił że reforma admini­
stracji w sposób zasadniczy
wpłynie na proces unowocześ­
nienia rolnictwa, na postęp w

życiu społeczno-gospodarczym
gmin. Omawiając główne zada­
nia bielskiej organizacji ZSL

sporo miejsca poświęcono spra­
wie odpowiedniego przygotowa­
nia do żniw.

przeznaczona pod budowę pie­
karni oraz innych placówek u-

sługowych. Jednakże przydzie­
lony obszar okazał się niewy­
starczający. Załatwienie tego
problemu trwałoby w powiecie
có najmniej kilka miesięcy. U-

rząd gminy, który przejął teraz

tę sprawę, załatwił ją w bardzo
krótkim czasie, doprowadzając
do porozumienia stron. Dzięki
temu możliwe będzie znacznie

wcześniejsze rozpoczęcie prac
przy budowie tak bardzo po­
trzebnych gminie obiektów.

Ł-

Do bardzo ważnych dla ludno­
ści wiejskiej należą zagadnienia
budowlane. Ich załatwianie w

powiatach nie zawsze odpowia­
dało lokalnym warunkom. U-

rząd miasta i gminy w Supraślu
(woj. białostockie) załatwił np.
pozytywnie odwołanie obywa­
tela od negatywnej decyzji
dawnego Urzędu Powiatowego
w sprawie zezwolenia na bu­
dowę domu. Gminny inspektor
d/s budownictwa — po dokład­
nym zbadaniu sprawy —

stwierdził, że budowa tego do­
mu zgodna jest z obowiązujący­
mi przepisami. IV samym Su­
praślu takich decyzji było wię­
cej.

Podobnych przykładów jest
znacznie więcej. I choć proces
przekazywania gminom kon­
kretnych spraw będących w

gestii dawnych powiatów nie
został jeszcze w pełni zakoń­
czony na terenie całego kraju,
sami naczelnicy gmin podkre­
ślają, że obecnie znacznie łat­
wiej im jest wydawać prawidło­
we decyzje.

Pozytywna ocena

pracy RW FSZMP
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Pracować więc będą w instancjach wojewódzkich ZMS Katowic,
Bielska-Białej, Tarnowa i Nowego Sącza.

W Krakowie powołano do życia Zarząd Krakowski ZMS. Sku­
pia się tutaj 49.500 członków tej organizacji (co daje Krakowowi
czwarte miejsce w kraju), którzy działać będą w 4 Zarządach
Dzielnicowych, Jednym Zarządzie Fabrycznym i 9 Zarządach
Miejskich. Plenum nowego Zarządu Krakowskiego ZMS wybra­
ło nowe władze. Na czele ZK ZMS stanął Kazimierz Znamirow-
■ki, natomiast funkcje wiceprzewodniczących powierzono: Sta­
nisławowi Słyszowi i Andrzejowi Witkowskiemu.

Organizacja młodzieży wiejskiej Krakowa
Również swoje plenum odbyli wczoraj w Krakowie członko­

wie Zarządu Wojewódzkiego Związku Socjalistycznej Młodzieży
Wiejskiej. Uznano za konieczne dostosowanie struktury ZSMW
do nowych granic wojewódzkich i postanowiono rozwiązać do­
tychczasowy ZW ZSMW. Tak jak w przypadku młodzieży ze-

temesowskiej, także młodzież wiejska kierowana będzie przez
nowe władze organizacji, które powstaną w powołanych do ży­
cia województwach.

W Krakowie utworzono Zarząd Krakowski ZSMW. Składa się
on 1 48 Zarządów Gminnych. Przewodniczącą ZK ZSMW wybra­
no Teresę Nowak, zaś wiceprzewodniczącym Józefa Gregorczyka.

! Rada Krakowska FSZMP
Po ukształtowaniu poszczególnych organizacji młodzieżowych,

które pracować będą na terenie Krakowa w jego nowych
terytorialnych granicach, na swoje pierwsze plenarne posiedze­
nie zebrała się Rada Krakowskiej Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej. W skład Federacji, tak jak i po­
przednio, wchodzą wszystkie młodzieżowe Związki, aby wspól­
nie określać zasadnicze cele ruchu młodzieżowego, ustalać pro­
gramy działania, reprezentować całą młodzież, bez względu na

organizacyjną przynależność.
Na czele Rady Krakowskiej FSZMP stanął Tadeusz Prokopiuk.

Funkcje wiceprzewodniczących pełnić będą: Stanisław Ciuła,
Andrzej Dyja, Teresa Nowak, Kazimierz Żnamirowski. W skład

kierownictwa wchodzą także: Anna Rafaoz i Jan Sady jako se­
kretarze oraz Zygfryd Kielarskl. (hań)

Na półmetku piłkarskiego sezonu

Piłkarski sezon 1975 osiągnął półmetek. Jaka była miniona

wiosna dla polskiego futbolu? ,,, . ,.,

Ocenę zacząć należy od pierwszej reprezentacji kraju, która
obok kilku spotkań kontrolnych i towarzyskich stoczyła w kwiet­

niu niezwykle ważny pojedynek mistrzostw Europy * Włocha­
mi w Rzymie. ..

Przygotowując «i< do meczu « „Azzurri", biało-czerwoni udali
się w lutym — jak pamiętamy — na tournee po Europie, rozgry­
wając 4 spotkania: z PAOK Saloniki (0:1), Hajdukiem Split (1:0),
VFLBochum (1:2) i Grasshoppers Zurich (2:0). W marcu zespól
narodowy rozgromił goszczącą w Polsce drużynę USA 7:0, a na­
stępnie w ostatnim kontrolnym meczu przed wyjazdem do Rzy­
mu pooknał Valencię 3:0.

Wynik ze Stadio Olimpico w Rzymie wszyscy kibice doskona­
le pamiętają. Bezbramkowy rezultat z łaknącą rewanżu repre­
zentacją Włoch, choć osiągnięty po nienajlepszej grze, umocnił

naszą pozycję w europejskim futbolu. Zwycięstwo 2:1 nad fina­
listą mistrzostw świata NRD w Halle, zakończyło pierwszą częś<
sezonu podpoiecznych trenera Kazimierza Górskiego.

Dwa oblicza „orląt**
Z dwóch zespołów młodzieżowych do lat 23 i do lat 21 znacz­

nie więcej międzynarodowych kontaktów miał minionej wiosny
ten drugi. Podopieczni trenera Ryszarda Kuleszy nie mogą jed­
nak uznać pierwszej połowy sezonu za udaną. Zaczęło się w lu­
tym bardzo słabym występem na turnieju w Iranie, gdzie mło­
dzi piłkarze Polski podzielili ostatnią pozycję.

Kolejne dwa mecze zakończyły się również niepowodzeniami.
Drużyna „Under 21” przegrała u siebie z Rumunią 0:1, a następ­
nie z CSRS 0:3, a w końcu maja zremisowała w Radomiu z NRD
0:0. Wprawdzie zespół ten — jak twierdzi jego trener — jest
dopiero w trakcie budowy, ale mimo to bilans ten jest mało za­
szczytny. ,,

Znacznie lepiej spisywała się wiosną reprezentacja do lat
którą najważniejsze mecze w ramach mistrzostw Europy z Buł­
garią i Grecją czekają dopiero jesienią. Drużyna trenera Andrze­
ja Strejlaua pokonała kolejno USA 3:0 (u siebie) oraz Rumunię
3:2 i NRD 2:0 (na wyjazdach). Dobry to prognostyk przed poje­
dynkami ME.

„Złote buty“ dla A. Szymanowskiego
Kolejny, duży sukces odniósł nasz reprezentacyjny obrońca,

piłkarz krakowskiej Wisły Antoni Szymanowski, który w

tradycyjnym plebiscycie katowickiego „Sportu” na najlepsze­
go piłkarza wiosny zdobył pierwsze miejsce. A. Szymanowski
znalazł się też na pierwszym miejscu w punktacji o „Złota
buty” prowadzonej przez „Sport”.

W klasyfikacji „Złotych butów” piłkarz Wisły zebrał w 30

spotkaniach 194 punkty, co daje wysoką przeciętną 6,46 na

mecz. Drugie miejsce zajął Bronisław Bula, a trzecie Grze­
gorz Lato. Dziewiąty był Kazimierz Kmiecik, (tg)

Czołowi kolarze na starcie

kryterium „Echa Krakowa"

Maszyny rolnicze przed akcją
żniwną

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
W tym roku po raz pierwszy w małych żniwach weźmie u-

dział sprzęt ciężki — kombajny. Dlatego już obecnie przygoto­
wani są mechanicy, którzy na bieżąco będą doglądali sprawnego
działania maszyn, a po skończeniu koszenia rzepaku, sprzęt zo-

•tąnie powtórnie zbadany a ewentualne usterki usunięte.
Ponad 1.620 zestawów traktorowych Spółdzielni Kółek Rolni­

czych, Międzykółkowych Baz Maszynowych i ponad 230 snopo-
wiązałek ciągnikowych czeka na rozpoczęcie żniw. Jedną trze­
cią z tych ciągników dysponują zespoły rolnicze. Przewiduje się,
że sprzętem kółek rolniczych skoszone zostanie około 15 tys. ha
zbóż, co stanowi zaledwie niecałe 13 proc, ogólnej powierzchni.
Kółka rolnicze zebrały dotychczas zamówienia na prace żniwne
od 5.230 rolników indywidualnych.

Trwa próbny rozruch maszyn. Sprawdzanie gotowości i maszyn
odbywa się komisyjnie z udziałem służby rolnej i władz nad­
rzędnych. Akcja ta zostanie zakończona w tym miesiącu. SKR-y
powołują też służbę awaryjną. Dotychczas zorganizowano w kół­
kach rolniczych 23 ekipy remontowe, które wyposażone zostały
w niezbędny sprzęt i zapasowe części wymienne. (cm)

Teatr w cyrkowym namiocie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

— Ta nowa sytuacja teatru

wymaga nowych jorm i środ­
ków inscenizacyjnych.

— Oczywiście. Musi to być
teatr widowiskowy, co jednak
nie ograniczy repertuaru do ko­
medii. Może spróbujemy wysta­

wić „Nieboską komedię” lub coś

innego z polskiej klasyki. Podej­
rzewam też, że wielu wybitnych
reżyserów zaintryguje nasz

teatr i będą chcieli spróbować w

nim swoich sił.
— Życzymy więc wielu sukce­

sów.
Rozm. EWA BARAN

150 rejs m/s „Tarnów"
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Północnego, wożąc węgiel do Danii, Belgii lub Holandii, w dro­
dze powrotnej transportując rudę z Lulei w Szwecji dla kraju
itp.

Ma na swoim koncie również podróże śródziemnomorskie, skąd
przewozi fosforyty głównie z portów Afryki północnej.

Warto przypomnieć, że mis „Tarnów" wybudowany został w

1969 r. w Stoczni Gdańskiej im. Lenina. Załoga liczy 26 osob. Na

tym właśnie statku po raz pierwszy w polskich stoczniach zasto­
sowano notce rozwiązanie — obecnie powszechnie stosowane —

automatyczne sterowanie, co umożliwia bezwachtowy system,
w ciągu 16 godzin na dobę.

Częste są kontakty między załogą statku a mieszkańcami Tar­
nowa, a głównie pracownikami Zakładów Mechanicznych „Po-
nar-Tarnów”.

Kapitan t załoga za naszym pośrednictwem przekazuje miesz­
kańcom Tarnowa najlepsze pozdrowienia, (roi)

Jutro w Krakowie już po raz

piąty będziemy świadkami nie­
zwykle interesującej imprezy
kolarskiej — kryterium ulicz­
nego o „Złoty Pierścień Krako­
wa” organizowanego przez, re­
dakcję „Echa Krakowa”. Udział
w wyścigu weźmie elita polskich
kolarzy z mistrzem świata —

Januszem Kowalskim i wice­
mistrzem świata — Ryszardem
Szurkowskim na czele. Ponadto
wśród 116 zawodników zobaczy­
my: Tadeusza Mytnika, Janu­

sza Kierzkowskiego, Lucjana Li­
sa i Zbigniewa Krzeszowe*.

Wyścig rozpocznie się o godz.
15, a jego 55-kilometrowa trasa

prowadzić będzie ulicami: 3 Ma­
ja, Piastowską, Królowej Jadwi­
gi i Puszkina z tym, że kolarze
będą 12-krotnie finiszować na

stadionie GTS Wisła. Wstęp na

stadion Wisły jest bezpłatny, ■
koniec wyścigu przewidziany
jest na godz. 16.45, tak że kibice

piłkarscy będą mogli zdążyć ną
mecz Cracovia — Lublinianka.

Dodatkowy mecz

wyłoni spadkowicza
Wczoraj przed południem Wy­

dział Ligi i Gier PZPN podjął
decyzję w sprawie nie odbytego
w niedzielę meczu II ligi Gór­
nik Wojkowice — Metal Klucz­
bork. Uznano, że spotkanie to

nie zostało rozegrane w niedzie­
lę z przyczyn obiektywnych i

wyznaczono nowy termin meczu

na godziny wieczorne w ponie­
działek.

Spotkanie Górnik Wojkowice
— Metal Kluczbork zakończyło
się wynikiem 3:3 (0:2).

Remisowy wynik tego meczu

spowodował, że oba zespoły
Górnik i Metal — opuszczają II

ligę, gdyż zajęły 15 i 16 miej­
sce. Trzeci spadkowicz wyłonio­
ny zostanie po meczu barażo-

wym. Sparta Zabrze oraz Rado-
miak zdobyły bowiem po 26 pkt.,

Oto końcówka tabeli II ligi —

grupy południowej, po ponie­
działkowym meczu:

12. AKS Niwka
13. Sparta Zabrze
14. Radomiak
15. Wojkowice
16. Metal KI.

30 27 25—37
30 26 25—31
30 26 27—46
30 25 28—47
30 23 23—38

Juniorki Wandy
mistrzyniami Polski

Piękny sukces odniosły mło­
de pingpongistki krakowskiej
Wandy, zdobywając w składzie:
Jolanta Szatko, Małgorzata Ma­
rek tytuł drużynowych mi­
strzyń Polski juniorek. Niewiele

gorzej spisali się juniorzy Wan­
dy, zajmując w drużynowych
MP trzecie miejsce za AZS
Gdańsk i MRKS Gdańsk. Ser­
decznie gratulujemy trenerowi
Stanisławowi Wcisło i jego pod­
opiecznym. (wg)

Samochodowy Rajd
Polski

W dniach 11—13 lipca br. od­
będzie się 35 Rajd Polski, któ­
rego organizatorem jest Auto­
mobilklub Dolnośląski we Wro­
cławiu. Rajd ten, jak wiadomo,
jest Eliminacją Mistrzostw Euro­
py kierowców. Niezależnie od te­
go stanowić będzie Eliminację do
Mistrzostw KDL i Polski. Tra­
sa Rajdu składać się będzie z

jazdy długodystansowej o dłu­
gości 1470 km, na której zloka­
lizowano 40 odcinków specjal­
nych o łącznej długości 396 km
oraz wyścig na obwodzie zam­
kniętym o długości 69 km.

¥
Jako pierwsi do udziału w

Rajdzie zgłosili się kierowcy
hiszpańscy: J. C . Pradera — J.
M. Basker na samochodzie ,,al-
pine renault A-310” (poj. 1800
ccm). Warto dodać, że zawodni­
cy ci są wielokrotnymi mistrza­
mi swojego kraju. W tym ro­
ku zajęli 4 miejsce w Rajdzie
Costa Brava i 7 miejsce w Raj­
dzie „Firestone”. Drugie zgło­
szenie jest również ciekawe: J.
Kotte — C. Gela z Kanady w

samochodzie „pejser A MC” o

pojemności silnika 3800 ccm.

Finał IV OSM
w koszykówce

IV Ogólnopolska Spartakiada
Młodzieży otwarta zostanie za

niespełna miesiąc, ale już 23
bm. w Białymstoku, rozpoczęła
się walka o medale IV OSM w

koszykówce dziewcząt i chłop­
ców. ‘’’

W pierwszych meczach elimi­
nacyjnych koszykarki Krakowa
wygrały z Zielona Górą 47:42,
a koszykarze krakowscy prze­
grali z Gdańskiem 65:67,



WTOREK, 24 CZERWCA 1975 R. — NR 141

Austriacki malarz i architekt Edwin Lipurger skonstruował w

Kalzeladorf oryginalny dom w kształcie kuli. Uprzedzając zarzuty
władz hędowjanych uważających, że ten typ budynku mieszkal­
nego nie odpowiada obowiązującym normom, urządził w nim

galerię swych prac, a jak wiadomo świątynia sztuki może mieć
najprzedziwniejszy wygląd.

CAF — Votav»

Sesje WKKF
TARNÓW

Wojewódzka Komisja Kon­
troli Partyjnej w Tarnowie
rozpoczęła już działalność. Jak
poinformował nas jej prze­
wodniczący Eugeniusz Michoń
na plenarnym posiedzeniu Ko­
misja ukonstytuowała się oraz

nakreśliła plany pracy. W skład
prezydium Komisji weszli po­
nadto Jan Surman i Jan Woj­
tasik jako wiceprzewodniczący
oraz Józef Trych i Edward
Kwiecień — członkowie prezy­
dium. Komisja podzieliła się
na dwa zespoły, z których je­
den prowadzi działalność w

środowiskach przemysłowych,
drugi w rolniczych.

Plan działania poza zakre­
sem statutowym przewiduje
dokonanie oceny kampanii
wymiany legitymacji partyj­
nych, oceny przygotowań do
VII Zjazdu PZPR oraz ocenę

realizacji uchwał organizacji
partyjnych przez osoby na

kierowniczych stanowiskach.

NOWY SĄCZ
swoim pierwszym plenar-
posiedzeniu, ukonstytuo-

się prezydium Wojewódz-
Komisji Kontroli Partyj-

orzekają-

sekretarz
Kostecki,

Na

nym
wało

kiej
nej KW PZPR w Nowym Sączu,
w składzie: Jerzy Mardyła
(przewodniczący), Marian Zieliń­
ski i Edward Fudala (wiceprze­
wodniczący), którzy będą kiero­
wać dwoma zespołami
cymi.

Otwierając obrady I
KW PZPR Henryk
nakreślił zadania WKKP wyni­
kające z uchwał XVI i XVII
Plenum KC oraz programu dzia­
łania nowosądeckiej organizacji
partyjnej.

W obszernej, zaangażowanej
dyskusji poruszono najistotniej­
sze problemy pracy wewnątrz­
partyjnej m. in. potrzebę dal­
szej rozbudowy szeregów par­
tyjnych, oceniono dotychczaso­
wy przebieg kampanii wymiany
legitymacji, podzielono się uwa­
gami i doświadczeniami z prze­
prowadzonych wizytacji w KG,
KZ i POP na terenie wojewódz­
twa. W obradach uczestniczył
przedstawiciel Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej Zenon
Kostecki. (jot-ka)(tor)

PO ŚWIĘCIE „GK”
Nie czas jeszcze na pogłębioną ocenę tegorocznego Święta „Ga­

zety Krakowskiej". Lecz pierwsze, na gorąco zebrane refleksje
prowadzą nas do jednego wniosku: występuje w Krakowie auten­
tyczny głód dobrej rozrywki. Kto widział owe tysiące ludzi w u-

lewnym deszczu czekające na widowisko pod Wawelem, kto przy­
szedł na Błonia jeszcze grząskie po burzy i zobaczył rozbawioną,
tańczącą młodzież, kto byk na przepełnionym ludźmi Rynku —

ten nie może mieć wątpliwości, że istnieje wciąż nie zaspokojo­
na potrzeba organizowania masowych imprez kulturalnych. Lu­
dzie chcą się bawić i atrakcyjnie spędzać wolny od pracy czas.

Zwłaszcza w okresie letnim brakuje Krakowowi rozrywki w

plenerze. .

Kiedy przed czterema laty w Komitecie Wojewódzkim Partii
i w naszym zespole redakcyjnym dojrzewała idea czerwcowego
święta powiedzieliśmy sobie, że trzeba znaleźć sojuszników tej
sprawy. Kierownik Wydz. Propagandy KW tow. JAN BRONIEK
i jego zastępca tow. FRANCISZEK DĄBROWSKI skupili wokół
Komitetu Organizacyjnego Święta najzdolniejszy aktyw frontu

propagandowo-ideologicznego. Dzisiaj ludzi, którzy nie zasłania­
ją się wygodną formułą „to niemożliwe”, znamy tysiące.
Nie da się już z nazwiska wymienić tych wszystkich aktywi­
stów, którzy są faktycznymi organizatorami setek imprez. W

tym roku jesteśmy w nie lada kłopocie: nie damy rady wymienić
nawet instytucji najbardziej zasłużonych dla Święta „GK”. Z ro­
ku na rok rozrasta się wielość planów, na których rozgrywane
jest Święto i rośnie ilość ofiarnych jego organizatorów. Chyba tyl­
ko tow. STANISŁAW RYDZ kierujący Biurem Organizacyjnym
potrafi zinwentaryzować zasługi licznej rzeszy naszych Przyja­
ciół. Wtedy podziękujemy im indywidualnie. Dzisiaj w imieniu

Czytelników i uczestników barwnych, udanych imprez, a także
w imieniu własnym gorąco dziękujemy armii pomysłowych lu­
dzi, którzy wnieśli w życie Krakowa ogromny wkład aktywizu­
jący kulturę masową.

Za kilka Jni będziemy ukazywać się pod nowym tytułem. W

związku z reformą administracyjną kraju modyfikacji ulegnie
zasięg naszego oddziaływania. Ale „Gazeta Południowa” pozo­
stanie wierna tradycji tego przedsięwzięcia dynamizującego życie
kulturalne. Z przyjemnością słuchaliśmy pierwszych sekretarzy
KW z Tarnowa i Nowego Sącza, tow. tow. STANISŁAWA GĘBA-
ŁI i HENRYKA KOSTECKIEGO, którzy podczas spotkania z na­
mi wyrazili życzenie, byśmy współdziałali z aktywem kultural­
nym tamtych województw w poszukiwaniu modelu masowej roz­
rywki satysfakcjonującej ludzi pracy. Już w tej chwili przycho­
dzą listy od Czytelników, którzy proponują przyszły kształt
Święta. Sami również analizujemy dotychczasowy dorobek na­
szych imprez, ale także ich niedostatki. Do sprawy tej jeszcze
wrócimy.

Dzisiaj dziękując instancjom PZPR, Krakowskiej Radzie Zwią­
zków Zawodowych, Milicji Obywatelskiej, wojsku, spółdzielcom,
organizacjom młodzieżowym, zakładom pracy, instytucjom, arty­
stom, działaczom kultury i wiernej publiczności — obiecujemy no­
we niespodzianki w przyszłym czerwcu i utrzymanie serdecznych
więzi z Czytelnikami przez cały rok. Święto nie jest bowiem tyl­
ko dwudniowym fajerwerkiem zabawy, lecz także ogromnym
dopingiem dla nas, by robić Gazetę coraz ciekawszą i ambitniejszą.

Zielone bariery wokół „Azotów”
W myśl założeń realizowanego projektu, trzy pasy drzew i

krzewów o szerokości 150 m oddzielą tarnowskie „Azoty” od te­
renów zamieszkałych. Mają one spowodować wypchnięcie skażo­
nego zanieczyszczeniami powietrza w wyższe warstwy, co w

konsekwencji da rozpuszczenie zanieczyszczeń na większej prze­
strzeni. dzięki czemu zmniejszy się ich szkodliwość. Planowa­
na powierzchnia strefy ochronnej wynosić będzie aż 5 tys. ha.

Jej realizacja trwa powoli ale sukcesywnie. W tym roku pla­
nuje się zasadzenie 6 tys. drzew i krzewów na powierzchni
37 ha. Koszt całego przedsięwzięcia oblicza się na 25 min zł.

. . (tor)

Zakopane otrzyma „Delikatesy11
W Zakopanem przy Krupówkach, w budynku, w którym ongiś

znajdowało się Prezydium MRN. powstaie wielki — 500 metrów
kwadr, powierzchni — sklep delikatesowy. Jest to w tej chwili

inwestycja nr 1 pod Giewontem. Nowych placówek handlowych
Zakopanemu potrzeba i to bardzo. Pracownicy Tatrzańskiego
Przedsięb. Budownictwa Komunalnego postanowili skrócić ter­
min przekazania obiektu handlowcom z WPHS. Już 22 lipca pra­
ce budowlano-montażowe będą zakończone. WPHS zamierza .wy­
posażyć stoiska i rozpocząć działalność handlową w I połowie .

sierpnia. (str)

GAZETA KRAKOW5KA

Dużo
zapewne jest przechwalstwa w znanej piosence

o marynarzu, iż w każdym porcie ma on narzeczoną.
Ale na pewno bez przesady można powiedzieć, że
nie ma w świecie liczącego się portu, do którego
nie zawijałyby obecnie statki szczecińskiego arma­
tora, z literami PŻM na kominie, wkomponowanymi

w trójząb Neptuna i z napisem na rufie — Szczecin. Poli­
czono te porty dokładnie i okazało się, że jednostki Polskiej
Żeglugi Morskiej odwiedzają 130 portów świata na wszyst­
kich kontynentach. W samej tylko Danii można je spotkać
w sześciu portach tego kraju, w Anglii są stałymi bywal­
cami w sześciu portach, najczęściej zaś odwiedzanym portem
w Hiszpanii jest Bilbao, a w Portugalii — Lizbona Była to

przez pewien czas strefa, poza którą nie wchodziły raczej
statki PŻM. Przedsiębiorstwo nasze — mówi dyrektor naczel­
ny PŻM mgr Tadeusz Zyłkowski - zaczynając swoją dzia­
łalność przed 25 laty, startowało ze skromniutkim stanem po­
siadania. Były to przeważnie statki budowane przed wojną

Do wszystkich portów świata
jak „Kraków" „Elbląg", „Narew", „Toruń", „Poznań", Później
dostaliśmy „Sołdka” i kolejne z tej serii rudowęglowcą: „Bry­
gada Makowskiego", „Jedność Robotnicza", „Pstrowski".
Wszystkiego 11 statków o łącznej nośności 27 tys. ton. Byt
więc to tonaż jaki dzisiaj w PZM liczy sobie jeden średniej
wielkości masowiec.

Małe było wtedy szczecińskie okno na świat, jako że Pol­
ska, prócz węgla, nie miała zbyt wiele do sprzedania na zao­
ceanicznych rynkach. Nie wychylaliśmy więc nosa poza euro­
pejskie wody, stąd mała flota, niewielki jej zasięg. Ale kraj
nie stał w miejscu, w naszej gospodarce zaczynał coraz bar­
dziej ważyć eksport, skoro w 1959 roku Polska Żegluga Mor­
ska otworzyła nowe połączenie regularne do portów Afryki
Zachodniej. Był to wyłom, który utorował drogę na wiel­
kie oceaniczne wody, do dalekich portów.

Dziś statki PŻM-owskie, opływając Przylądek Dobrej Na­
dziei zatrzymują się w Cejlonie, Indiach, cumują w Singa­
purze, w Japonii. Bandera szczecińskiego armatora znana

jest w portach Australii i obu Ameryk. Do tej pory statki
Polskiej Żeglugi Morskiej odbyły już 25 podróży dookoła
świata. Pierwszy rejs wokół globu w historii PŻM odbyła
„Ziemia Szczecińska”, która w 1966 roku z 23 tysiącami ton

węgla wpłynęła do Japonii. Następnie popłynęła do Kanady,
skąd zabrała ładunek zboża do Włoch, a do kraju wróciła z

radziecką rudą Natomiast pierwszym statkiem PŻM, który
odbył rejs dookoła świata, przechodząc obok Przylądka Horn,
był 55-tysięcznik M/S „Manifest Lipcowy”. „Ziemia Wielko­
polska” aż siedmiokrotnie okrążyła kulę ziemską, przepływa­
jąc przez Kanał Panamski,

Każdy taki rejs, to wielka oceaniczna wyprawa, często wy­
prawa w nieznane — bez ściśle ustalonych z góry portów.
Jest to bowiem cechą statków pływających w trampingu, bo

OGIERY CZYSTEJ KRWI ARABSKIEJ

Założona
w 1817 roku stadnina w Janowie Podlaskim

cieszy się zasłużoną sławą wśród hodowców koni

czystej krwi arabskiej na całym świecie. Mamy w

arabów — w Mi-

jeżeli weżmiemy
zaledwie siedem

kraju oprócz tej jeszcze dwie hodowle
chałowicach i Kurozwękach. To dużo,
pod uwagę fakt, że w Europie jest
państwowych stadnin koni tej rasy.

Na dorocznych aukcjach w Janowie sprzedaje się od 15
do 20 koni wartości około 150 tys. dolarów. Podobną
sumę oferowano już za jednego ogiera Bandosa, ale jak
dotychczas nie wystawiono go na sprzedaż. Ile koni

mechanicznych można by kupić za te pieniądze?
O przynależności do końskiej arystokracji decydują nie

tylko warunki fizyczne, wymagany jest również wpis
do Polskiej Księgi Stadnej Koni Arabskich Czystej Krwi.

Księgi znajdujące się w Janowie prowadzone są od

kilkudziesięciu lat.
W Janowie hoduje się również konie użytkowe półkrwi

angloarabskiej. W Polsce mamy jeszcze ponad dwa mi­
liony tych sympatycznych i pożytecznych zwierząt. (BM)

U-

pierwszy
znika. Ale — od

ub. roku kilka kra-
zakładów, na razi*

a dobrą sprawę je­
szcze nie słyszałam o

żadnej inicjatywie,
którą — gdy przycho­
dzi wprowadzać w

życie — wszyscy bez
wyjątku by chwalili. Podobnie
rzecz ma się też z wprowa­
dzaniem w zakładach rucho­
mego czasu pracy. Choć na o-

gół wszyscy zgadzają się, że

jest to inicjatywa godna
wagi, ludziom potrzebna i u-

łatwiająca życie, to jednak
gdy przychodzi mówić o kon­
kretnym zakładzie i konkret­
nych problemach,
optymizm
początku.

Otóż od
kowskich
eksperymentalnie, wprowadzi­
ło u siebie tę innowację. Usta­
lono nowy regulamin pracy.
Najczęściej pracownicy rozli­
czani są z godzin odpracowa­
nych w ciągu tygodnia, lub
dwóch tygodni. Każdego dnia
mogą przyjść do pracy mię­
dzy 6.00—9.00, wyjść między
14.00—18.00. Zasadą jest, że

wszyscy są obecni w ustalo­
nych godzinach, np. 9.00—
14.00. Można też z pracy wyjść
w danym dniu wcześniej, ale
te godziny należy w innym
dniu odpracować. Korzyści
płynące z takiego rozwiązania
są oczywiste. Kobiety pracu­
jące mogą bez pośpiechu od­
prowadzić swoich malców do
przedszkola,. wcześniejsze
wyjście z pracy, aby zdążyć
do urzędu coś załatwić prze­
stało być problemem. Zresztą
udogodnień znalazło by się
jeszcze wiele. Natomiast z ca­
łą pewnością można wyliczyć
również wiele niedogodności .

wynikających z takiego syste­
mu pracy. •<

Zjednoczone Zakłady U- .

rządzeń Jądrowych — Zakład ■
Urządzeń Przemysłowych i
„Polon” w Krakowie. Tu ru- <

chomy czas pracy wprowadzo- :

no, najpierw eksperymental- i
nie, w październiku 1974 r. :

potem już na stałe 7 stycznia
1975 r. —' Czy wszyscy korzy- :

stają z tego udogodnienia? — 1
pytam.

Korzystają te komórki or­
ganizacyjne, które złożyły
wnioski o przystąpienie do
ruchomego czasu pracy — od­
powiada dyrektor. Ale choć w

istocie nie wszyscy
wnioski złożyli, to

przywileje płynące z .nowego
regulaminu pracy w praktyce
dotyczą prawie wszystkich.

I zaraz zaczynamy mówić o

tym, jak mam to zastrzeżenie
rozumieć. Otóż zakład jest
niemały — 530 osób, z tego
250 w bezpośredniej produk-

takie
pewne

Ruchomy

ciągle
— mówi
ŻUREK,

tygodniu na odrabianie wcze­
śniejszych wyjść z pracy,
spóźnień. Zostaje wtedy do
godz. 18.00 mistrz i nie ma

problemu. A że nieraz rzeczy­
wiście trzeba by dłużej po­
pracować — już godzin nad­
liczbowych w obu działach
jest mniej. Poza tym nikt
przecież nie powiedział, że w

obu tych działach nie mo­
żna pracować podobnie jak
w innych komórkach „Polo­
nu”. Po prostu: w tej chwili,
przy tej organizacji pracy ru­
chomy czas wprowadzić jest
trudno. Na razie, jako że spra­
wa bardzo leży na sercu dy­
rekcji, wiele się mówi o tym,
jak by tu można wszystkim
zatrudnionym bez wyjątku iść
na rękę.

W ruchomym czasie pracu­
je ponad 20 komórek „Polo­
nu” — działy administracyjne
i konstrukcyjne. Pod jednym
warunkiem: za sprawne dzia­
łanie odpowiadają kierowni-

czas pracy
cji. Zakład jest nietypowy.
Produkuje się tu wagi izoto­
powe, termociągowe, urządze­
nia do pomiaru grubości po­
włok galwanicznych, mierniki
pola elektrostatycznego, ele­
menty międzynarodowego sy­
stemu „Comac”.

— Krótkie serie,
zmiany w produkcji
mgr inż. WIESŁAW
szef produkcji — to jeden z

najważniejszych powodów,
które moim zdaniem, uniemo­
żliwiają wprowadzenie rucho­
mego czasu pracy także w

dziale produkcyjnym. Pro­
szę sobie wyobrazić: zaczyna­
my robić coś nowego, a tu -o-

kazuje się, że brakuje jakie­
goś elementu. Ludzie idą do
magazynu i wracają z niczym:
nie ma magazyniera, już wy­
szedł. Wynika jakiś problem.
Telefonuję do działu kon­
strukcji — konstruktor jeszcze
nie przyszedł.

— W moim dziale, w dzia-

w tym właśnie rodzaju żeglugi specjalizuje się armator ze

Szczecina, w przeciwieństwie do Polskich Linii Oceanicznych
w Gdyni nastawionych na żeglugę liniową.

W Szczecinie zrodziły się nazwy „mostów węglowych”, jakp
że z portu tego od pierwszych lat powojennych wysyłaliśmy
najwięcej węgla. Najruchliwszy „most węglowy” łączył Pol­
skę — i łączy nadal — z Danią. Węgiel również obecnie sta­
nowi 50 procent ładunków przewozowych na statkach PŻM.
Trampy Polskiej Żeglugi Morskiej przemierzają szlaki wod­
ne z węglem także do portów fińskich, Irlandii, Belgii, Ho­
landii, Włoch, Portugalii, Stanów Zjednoczonych, Kanady.

Wzrost eksportu, nie tylko zresztą węgla, nakazuje także
zwiększanie żeglugi. Można również odwrócić to stwierdze­
nie. Znane jest bowiem w świecie żeglugowym powiedzenie
— handel idzie za banderą. Często właśnie pierwsze kontak­
ty, pierwsze objawy zainteresowania Polską przez naszych
dzisiejszych kontrahentów zagranicznych — zaczynały się od
wizyt w obcych portach na statkach pod biało-czerwoną ban-

derą. Ma więc PŻM w ćwierćwieczu swojej pracy na morzu

przełomowe, historyczne daty. Dość długo armator ten cze­
kał na osiągnięcie milionowego tonażu swojej floty. Nastą
piło to dopiero w 1971 roku, czyli w dwudziestym roku je­
go działalności. Kiedy jednak w gospodarczej polityce po-
grudniowej nadano należytą rangę również gospodarce mor­
skiej, na kolejny, drugi milion tonażu czekaliśmy niespełna
cztery lata. Otóż dwumilionowa tona potencjału przewozo­
wego PŻM zawarta została w zwodowanym niedawno w Sto­
czni im. Warskiego w Szczecinie — 32-tysięęzniku „Mirosła­
wiec”. Polska Żegluga Morska jest tym samym największym
polskim armatorem i jednym z największych w świecie. Pod
koniec 1975 roku przedsiębiorstwo to dysponować będzie 124
statkami o łącznej nośności 2,6 min DWT.

Były to jednak lata urodzaju przede wszystkim na wiel­
kie statki. Ich serię rozpoczął 55-tysięcznik „Manifest Lipco­
wy”. A potem przeskok do „mamutów” o nośności powyżej
100 tys. ton, które wśród fachowców przyjęły nazwę „balti-
maksów”. Pierwszym nabytkiem z tej „górskiej” serii stał
się zbiornikowiec „Kasprowy Wierch” (135 tys. DWT) zbudo­
wany w RFN, a jeszcze większym (145 tys. DWT) jest zbu­
dowany w Japonii zbiornikowiec „Zawrat”. Statek ten paso­
wany został ostatnio na flagową jednostkę Polskiej Mary­
narki Handlowej, a więc całej naszej floty. Jednostka ta jest
w pełni zmechanizowana i liczy tylko 35- osób załogi. „Za­
wrat” jest pierwszym z trzech statków tego typu zamówio­
nych w Japonii. Pod koniec tego roku PŻM otrzyma kolejny
baltimaks „Sokolicę”, a w 1976 roku „Czantorię”. Statki te

budujemy na hasło „ropa”, tak jak rośnie Polska na morzu
— na hasło: „gospodarka”.

TADEUSZ STEC

le głównego mechanika — cy. Jeśli wystąpią nieprawi-
wtrąca I sekretarz organizacji
partyjnej, ZDZISŁAW GA­
BRYEL — pracuje się także
po staremu. W ruchomym cza­
sie pracy zatrudnieni są jedy­
nie pracownicy umysłowi.

Z dalszej dyskusji wynika,
że choć formalnie nowy regu­
lamin pracy nie obowiązuje
ani działu produkcji, ani dzia­
łu mechanicznego, -to jednak
pracownicy w jakiś sposób z

niego korzystają. Jest miano­
wicie wyznaczony dzień w

dłowości, choćby z winy tyl­
ko jednej osoby, cały dział
traci przywilej na rozpoczy­
nanie pracy o różnych porach.
Ten warunek sprawił, że pre­
sja na tych nieodpowiedzial­
nych ze strony innych pra­
cowników jest duża i z dyscy­
pliną pracy prawie nie mą
kłopotu.

Podobnie ze spóźnieniami.
W starym systemie, kto tylko
spóźnił się 5, 10 minut musiał
pisać prośbę do dyrekcji o u-

sprawiedliwienie i czekać na

odpowiedź. Teraz karta zega­
rowa odbita później oznacza,
że w najbliższych dwóch ty­
godniach należy ten czas od­
pracować.

— Ludzie mniej kłamią —

żartuje dyrektor mgr inż.
MIECZYSŁAW SŁABY —

aby usprawiedliwić spóźnie­
nie, zyskać zgodę na wyjście
wcześniej szukali pracownicy
argumentów nie lada. To te­
raz nie wchodzi w rachubę.
Ostrzegano mnie z początku
przed tym rozwiązaniem. Mu­
szę powiedzieć, że wyniki e-

konomiczne za pierwsze mie­
siące tego roku mamy
dobre.

Lista dobrych stron

go regulaminu byłaby
ale jej nie uzupełniam,
rzyści płynące dla ludzi
przecież oczywiste. Można w

tym systemie po prostu lepiej
pracować.

Można... Bo jest to z dru­
giej strony system wymaga­
jący od ludzi poczucia więk­
szej dyscypliny i większej od­
powiedzialności. Stosują go u

siebie zakłady,
się przeważnie
Ale to dopiero
to inicjatywa
ludziom pomocna,
sądzę, że dopracujemy się
tej mierze takich rozwiązań,
że przeanalizowane zostaną
wszystkie możliwości tak, by
grono osób pracujących w

tym systemie było możliwie
najszersze.

ELŻBIETA DZIWISZ

bardzo

nowTe-

długa,
bo ko­

są

gdzie pracuje
indywidualnie,
początek. Jest
pożyteczna i

Dlatego
V.'
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Odpowiedzi na pytania

w sprawie reformy administracyjnej

Służba zdrowia
i pacjenci

0
zmianach w służbie zdro­
wia i opiece społecznej
w Krakowie, po wpro­

wadzeniu dwustopniowego sy­
stemu administracyjnego in­
formuje dyrektor Wydziału
Zdrowia i Opieki Społecznej
Urzędu Miasta Krakowa —dr
ZDZISŁAW WÓJCIK.

— Wszystkie zmiany struk­
tury organizacyjnej i działal­
ności służby zdrowia muszą
służyć chorym i celem ich jest
uruchomienie wszystkich re­
zerw jakie istnieją w organi­
zacji pracy kadry medycznej,
wykorzystaniu sprzętu i apa­
ratury.

Przewidujemy w naszym
województwie miejskim za­
sadnicze zmiany w strukturze
organizacyjnej i działalności
służby zdrowia i opieki spo­
łecznej Proces ten jednak mu­
si przebiegać tak, by chorzy
odczuli tylko pozytywne skut­
ki zmian. Celem zaś tej reor­
ganizacji jest udoskonalenie
diagnozowania i leczenia, prze­
kazanie .jednemu dysponento­
wi pomieszczeń, sprzętu i a-

paratury medycznej oraz ma­
ksymalna koncentracja kadr.

— Najlepsze systemy orga­
nizacyjne, najofiarniejsi leka­
rze i pielęgniarki, najnowo­
cześniejszy sprzęt nie zastąpią
dobrych warunków lokalo­
wych szpitali i przychodni,
które także decydują o lecze­
niu.

— Warunki szpitalnictwa
krakowskiego są szczególnie
trudne ze względu na stan te­
chniczny budynków i małą
liczbę łóżek. Jednak reorgani­
zacja administracji pozwoliła
na wygospodarowanie i prze­
znaczenie dla lecznictwa wielu
obiektów zajmowanych do­
tychczas w Krakowie przez
jednostki administracyjne. Na
przykład przeznacza się na

szpital budynek zajmowany
dotychczas przez Wydział Fi­
nansowy i Rolnictwa ■Urzędu
Wojewódzkiego przy ul. Skar­
bowej, gdzie powstanie oddział
internistyczny, pediatria i reu­
matologia, w sumie przybędzie
miastu 200 łóżek. Słowem —

decyzja o przekazaniu tego o-

biektu służbie zdrowia powin­
na rozwiązać najbardziej pa­
lące problemy.

Ponadto my, administracja,
wyprowadzamy się z ulicy Ba­
torego. do budynku przy ul.
Basztowej 22 i w ten sposób
54 pomieszczenia zostaną zwol­
nione na gabinety lekarskie i
pracownie, które dotychczas
gnieździły się w oficynach a

także suterenach w różnych
punktach miasta.

— Przy okazji nasuwa się
pytanie o dalszą działalność
specjalistycznych przychodni
wojewódzkich, które obsługi­
wały pacjentów z terenu da­
wnego regionu krakowskiego
oraz miejscowości pogranicz­
nych z innych województw.
Czy nadal sprawować będą
one opiekę nad tymi pacjenta­
mi?

— To nie ulega wątpliwo­
ści, chociażby z tego względu,
że służba zdrowia w nowo po­
wstałych województwach nie
dysponuje jeszcze dostatecz­
nym potencjałem, by móc
przejąć te obowiązki. W oba­
wie przed niesłusznymi de­
cyzjami poszczególnych praco­
wników przychodni wystoso­
wano w tej sprawie odpowie­
dnie rozporządzenia i zalece­
nia.

— Od roku najtrudniejszą
sprawą wydaje się zorganizo­
wanie właściwej opieki poło­
żniczej. Oddziały tego typu w

Krakowie są przeciążone i je­
dynym wyjściem z sytuacji
byłoby stworzenie odrębnego
szpitala położniczego. Czy coś
się czyni w tym kierunku?

— "W niedługim czasie, po
przeniesieniu Pogotowia Ra­
tunkowego z ul. Siemiradzkie­
go dó nowo wybudowanego o-

biektu przy ul. Łazarza, do­
tychczasowy Szpital Urazowy
Pogotowia zostanie zamienio­
ny na Oddział Położniczy.'
Zmiany te powinny znacznie
poprawić obsługę pacjentów i
warunki leczenia.

Notowała — A. G. .

TELEWIZJA

Twarze i maski
To, co mi się najbardziej podobało w czwartkowym odcinku

krakowskich „Twarzy teatru”, można by nazwać dyskrecją
komentarza ze strony twórcy tego cyklu, K. Miklaszewskiego.
W rozmowie z aktorem sceny im. J. Słowackiego, Wojcie­
chem Ziętarskim ~ Miklaszewski nie wdawał się w tasiemco­
we dialogi z artystą, pozostawiając (i słusznie) więcej miejsca
na przegląd kilku kreacji Ziętarskiego w jego — mimo sto­
sunkowo wciąż jeszcze młodego wieku — bogatej i wielo­
stronnej praktyce scenicznej. A także telewizyjnej. Były więc
i dwa „Wesela" — jedno w TV (L. Zamków), drugie w Tea­
trze im. Słowackiego. Był Teatr Małych Form (Białoszewski
„Pamiętnik z powstania warszawskiego" w reż. Zamków) i
telewizyjna wersja Ireny Wollen „Buntu na Caine”. Znalazła
się w tym zestawie także rola Siara z arcyciekawej insceni­
zacji Skuszanki w „Lilii Wenedzie" oraz podwójne wcielenie
postaci Króla z „Opowieści zimowej” Szekspira.

Jak widać wachlarz ról szeroki — nie tylko pod względem
rozpiętości repertuarowej, ale zróżnicowany w sensie inter­
pretacji tekstowo-sylwetkowych. Ten aktor, nazywany dość

nieprecyzyjnie „aktorem Zamków" czy „aktorem Skuszanki"

jest przede wszystkim sobą w każdym spektaklu. Ma swoją
twarz. Móicili o tym L. i J. Skarżyńscy, K. Skuszanka i doc.
Z. Siatkowski, a J. Broszkiewicz w bardzo pięknie podsumo­
wującej spotkanie z Ziętarskim wypowiedzi, uznał nawet, że

jest to prawdziwa i mądra twarz teatru, bo symbolem teatru

bywa najczęściej maska. Pod maską zaś nie poznaje się twa­
rzy człowieka. Ale są aktorzy, którzy się tym formułom nie

poddają — zachowując własną twarz, czyli osobowość. I to

właśnie można dostrzec u Ziętarskiego: twarz artysty bez
maski — smutną lub wesołą — lecz zawsze swoją, więc i ludz­
ką w najgłębszym rozumieniu tego pojęcia. Program przygo­
towała reżysersko Irena Wollen. Sądzę, że dzięki trafnemu
wyborowi scenicznych postaci, jakie przedstawił w syntetycz­
nym skrócie Ziętarski — poznaliśmy lepiej indywidualne o-

blicze jego aktorstwa. Aktorstwa w pełni nowoczesnego, in­
telektualnego — czyli dochodzenia do roli przez rozumienie

przeżyć osób dramatu, które ukazuje ze sceny. Łącząc deli­
katność i wrażliwość ze swoistą przekorą, co nadaje kreowa­
nym przez niego postaciom rodzaj świadomie narzuconej dra­
pieżności dramatycznej.

Trochę tej drapieżności — tym razem na terenie kabareto­
wym — zabrakło porgramowi M. Wolskiego i A. Zaorskiego
„Winda". Cóż z tego, że niektóre pomysły (zwłaszcza prze­
wodni motyw jazdy windą, jako podróży prywatno-slużbo-
wych po naszym kraju) zdradzały zacięcie satyryczne, gdy w

całości roztopiły się w zalewie niezdecydowania pomiędzy
kapitalnie skrótową, absurdalną groteską (M. Kociniak, A.

Zaorski, M. Walczewski — duch!) a ciągnięciem za uszy nie­
zbyt nośnych i przydługich monologów (W. Pszoniak). Mimo

to, ów typ programu wydaje się interesujący i potrzebny. Do­
brze się zatem stało, że autorzy — wraz z TV — zaryzyko­
wali próbę powołania czegoś ambitniejszego niż onegdajszy
humor tuzinkowy innego pojazdu, czyli „Ekspresu”. Poczekaj­
my, co z tej podróży „Windą” jeszcze wyniknie.

Stosunkowo mało wynikało z „Sam na sam” z Jerzym Pu­
tramentem, aczkolwiek parę sformułowań znanego pisarza
przypominało jego głośną ciętość języka i zaskakiwało pasją
łączenia tematyki politycznej z twórczością literacką. Nie był
to jednak Putrament zapalczywy z lat dawnych, tak ~ jak
nie był to Rolicki, zadziornie (choć z oporami mowy) prowa­
dzący poprzednie „Sam na sam". Nawet krytycy — „obrońcy”
i „oskarżyciele" — byli nieco przygaszeni. W ogóle domino­
wała tonacja liryczna, łagodna — wbrew temu, na co mogły­
by .wskazywać zademonstrowane uprzednio temperamenty
rozmówców. Twarze to były tego teatru, czy maski?

Myślę również, że pod maską rozrywkowego programu
„Róże z Montreuz” zaprezentowano nam dość nudnawą hi­
storyjkę muzyczno-wokalną pt. „Burt Bacharat opus 3". Na­
wet Peter Ustinoo w masce Beethorena nie czul się najlepiej,
choć się starał. Ale i dobre chęci też czasami nie wystarczą...

BOB
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Ręce coraz droższe
Na świecje dewaluuje się niejedna wartość z wyjątkiem

czasu. Jego cena rośnie, jako że już dawno ktoś powiedział
iz czas to pieniądz. Idzie więc o to, aby każda godzina, każdy
azien ludzkiej pracy — nie był czasem jałowym czy wręcz
zmarnowanym, gdyż na taki luksus w epoce maszyn stero­
wanych komputerami — nikt dzisiaj nie może sobie pozwolić.
U nas szafowanie czasem przejawia się wciąż jeszcze w nie­
pełnym wykorzystaniu pracy ludzi — i to najczęściej nie
z ich winy, lecz zazwyczaj wskutek niestworzenia im w peł­
ni warunków, by mogli w sposób efektywny wykonywać
swoje zajęcia. Są to zarazem kryteria, podług których ocenia
się wydajność — ów fundamentalny nośnik wszelkiego roz­
woju i postępu.

Krakowskie zakłady produkcyjne i instytucje zatrudniają
obecnie 350 tys. ludzi, przy czym przewidywany roczny przy­
rost zatrudnienia miał wynosić 1 proc., czyli 3,5 tys. osób.
Faktycznie jednak liczba nowo zatrudnionych w ubiegłym
roku osiągnęła poziom 12,5 tys. osób, a więc znacznie powy­
żej ustalonych założeń. Dotychczas wzrost produkcji w jed­
nej trzeciej uzyskiwany jest z tytułu zatrudnienia, tymcza­
sem zakłada się, że odsetek ten powinien wynosić tylko 10
proc,, tzn. wzrost produkcji w 90 proc, powinno się osiągać
na drodze wydajności pracy. Równocześnie w Krakowie wy­
sypuje poważny niedobór rąk do pracy, głównie w takich

grupach zawodowych jak: kierowcy samochodowi, sprze­
dawcy, pracownicy hotelowi, frezerzy, fryzjerzy, ekonomiści
i pracownicy o wykształceniu politechnicznym. Nadal odno­
towuje się zbyt słabe wyniki w dziedzinie zatrudniania ko­
biet w niepełnym wymiarze czasu czyli na tzw. pół-
etatach. Ilość pracownic zatrudnionych na tych wa­
runkach stanowi zaledwie 1 proc, ogółu pracujących
na obszarze miasta Krakowa. Zarejestrowano w nim jedno­
cześnie 1300 osób nigdzie nie pracujących, choć spora część
spośród tej grupy nie gwarantuje pełnej przydatności zawo­
dowej — głównie z powodu trudności w przygotowaniu ich
do pracy. Nazywając rzecz po imieniu są to ludzie mający
spore wymagania, lecz raczej — mniej do zaoferowania.

A oto jak sprawy gospodarowania siłą roboczą przedsta­
wiają się w zakładach przemysłowych w dzielnicy Śródmieś­
cie w -ocenie Komitetu Dzielnicowego PZPR. Ujawnione pod
koniec ubiegłego roku nadwyżki zatrudnienia wyrażały się
liczbą blisko 1800 osób. Owa rezerwa rąk do pracy została
już w większości rozdysponowana, zaś kwota wygospodaro­
wanego funduszu płac, w wyniku likwidacji nadwyżek zatru­
dnienia, wyniesie około 50 min zł rocznie.

. Nie brak zakładów, w których cały przyrost produkcji o-

siągnięty został poprzez wzrost wydajności, czyli bez dodatko­
wego zatrudnienia pracowników. Do przedsiębiorstw tych

m. in. należą: Fabryka Maszyn Odlewniczych, Zakłady Bu­
dowy Maszyn i Aparatury im. Szadkowskiego, Krakowskie
Zakłady Farmaceutyczne „Polfa”. Godzi się podkreślić, że na

46 badanych kluczowych zakładów w dzielnicy Śródmieście
— 20 z nich uzyskało przyrost produkcji dzięki wydajności
pracy, zaś w analizowanych 45 zakładach drobnej wytwór­
czości, 19 powiększyło produkcję — bez dodatkowego zatru­
dnienia.

Ważną, a niekiedy decydującą rolę w omawianych wyni-
kach odegrał postęp techniczny. Otóż w przedsiębiorstwach
tych w latach 1971—1974 zastosowano w produkcji blisko
1900 tematów z zakresu nowych rozwiązań technicznych i
wprowadzono w życie bez mała 6200 wynalazków pracowni­
czych i wniosków racjonalizatorskich. Niejeden zakład ma

no §O1U spory d.orobek- Na przykład w krakowskiej
„roifie duże znaczenie we wzroście wydajności miało uru­
chomienie opatentowanego urządzenia do liczenia i dozowa­
nia tabletek, ą także — agregaty do pakowania ampułek we

wkłady z folii PCV, czy też maszyny do liczenia kapsułek.
W Krakowskim Przedsiębiorstwie Robót Drogowych znalazło
zastosowanie w praktyce urządzenie do montażu skrzyń
przekładniowych samochodów. Urządzenie to oszczędza pracę
5—6 robotników, a więc podnosi ponad pięciokrotnie wy­
dajność.

Nie brak jednak przedsiębiorstw, zwłaszcza w. budownic­
twie, które zawdzięczają przyrost produkcji głównie dodat­
kowemu zatrudnieniu. Nie wykazały się one postępem w dzie­
dzinie nowej techniki, nie dopisywała dyscyplina, powodując
stratę tysięcy godzin pracy. Wiele kosztuje tu pobłażliwość,
tolerowanie złych przykładów. Słyszy się nieraz wśród kie­
rownictwa przedsiębiorstw takie poglądy: mamy kilku nie­
robów, ale jeśli się ich zwolni, wtedy na to miejsce nikt inny
nie przyjdzie. Doświadczenie jednak uczy, że tolerowanie ta-

Se'!,.syty,ac^ absolutnie nie służy interesowi zakładu. Po­
błażliwość

_

w takich przypadkach przynosi jedynie tylko
szKodę; działa bowiem niewychowawczo na innych i obniża
autorytet kierownictwa zakładu.

Odczuwalny powszechnie brak rąk do pracy zmusza za­
kłady do coraz bardziej racjonalnego gospodarowania ludz­
kimi zasobami. Nie ma tu wszakże nigdy stanu doskonałości.
Potwierdził to w całej rozciągłości ubiegłoroczny przegląd
stanu wykorzystania kadr pracowniczych. Nawet w tych za-

kładach, w których uzyskano na tym polu dobre wyniki oka-

zuje się, że są one dopiero wstępem do dalszych komplekso­
wych analiz poziomu techniki, organizacji i technologii pracy.
Przede wszystkim w zakładzie — a nie za fabryczną bramą
— tkwią bowiem dalsze rezerwy rąk do pracy.

Zguby

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Alfreda Zych-Ba-
ran lek. dent. Wojnicz
pow. Brzesko Krw 793 tel.
48”. T-66964

GIELATA Jan, Jaworzno,
Matejki 32b/10, zgubił le­
gitymację autobusową nr

2559, wydaną przez MPK
Jaworzno.

PIKUL Elżbieta, Bobrow­
niki Wielkie 83, pow. Tar­
nów, zgubiła legitymację
studencką nr 9796, wyda­
ną przez Dziekanat Wy­
działu Ogrodniczego Aka­
demii Rolniczej w Krako­
wie. T-66858

URJASZ Ryszard — Tar­
nów, Powstańców Warsza­
wy 13/63, zgubił przepust­
kę stalą nr 411-3998, wy­
daną przez FSE Tamel w

Tarnowie.

NOWAK Marta, Tarnów,
Szenwalda 6/41, zgubiła
legitymację szkolną nr

6/N/71, wydaną przez
Szkołę Podstawową nr 18
w Tarnowie.

KOCZWARA Bogumiła —

Ładna 136, pow. Tarnów,
zgubiła przepustkę stalą
nr 2109/5461, wydaną przez
FSE „Tamel” w Tarno­
wie. T-66353

I—-
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY CERAMIKI IBIOMANEJ
30-605 Kraków, ul. Lenartowicza 14
nr telefonu 384-61, 358-38 nr tx 0322359

zawiadamiają, że zgodnie z decyzją Ministerstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych, z dnia 19 II 1975 r. —przejmują z dniem

1 lipca 1975 roku od Krakowskiej Centrali Materiałów Budowlanych —

w Krakowie, ul. Westerplatte 1 — czynności związane z organizowaniem
. dostaw:

2.

3.

4.

5.

6.

1. materiałów ściennych ceramicznych i wapienno-piaskowych
autoklawizowanego betonu komórkowego
prefabrykatów drobnowymiarowych
dachówki ceramicznej z gąsiorami
ceramicznych rurek drenarskich

kafli.

Zamówienia na III kwartał br. należy składać

♦ w Krakowskiej Centrali Materiałów Budowlanych — Kraków, ul.

Westerplatte 1, nr kodu 31-033 — w terminie do dnia 30 VI 1975 r.

natomiast na IV kwartał br. I kwartały w latach następnych:
♦ w Krakowskich Zakładach Ceramiki Budowlanej, ul. Fredry 4 —■

30-605 Kraków, nr tel. 630-53, do 58.

SIĘ >

KOMU

SNI?
W Zakładzie Cybernetyki

Instytutu Automatyki Poli­
techniki Szczecińskiej podję­
to badania nad teoria snu.

Kierownik Zakładu doc. Zbi­
gniew Wysocki twierdzi, że

rytmiczność zjawisk, którego
przejawem jest również i sen,
jest cechą natury. Dlatego za­
sypia nie tylko człowiek
i rośliny, a nawet świat
organiczny.

Z badań fizjologicznych
nika, iż sen ma szereg
Na podstawie pomiarów czyn­
ności mózgu, przeprowadzo­
nych zapisem elektroencefalo-
graficznym stwierdzono, że w

miarę zasypiania amplituda
fal elektromagnetycznych ro­
śnie. a częstotliwość ich spada.
Dlatego też głębokość nor­
malnego snu ulega okresowym
zmianom. Fazy marzeń sen­
nych występują na przemian
z fazami głębszego snu w od-

ale
nie-

wy-
faz.

stępach mniej więcej 90-mi-
nutowych. W sumie człowiek
śni w ciągu nocy pęzez około
dwie godziny. Na podstawie
danych o fizjologii snu, cyber­
netyka stara się tak zaprogra­
mować maszyny matematycz­
ne — i nad takimi programa­
mi pracuje się właśnie w

szczecińskim zakładzie, żeby
rejestrowały, kiedy występują
marzenia senne — kiedy się
zaczynają i kończą.

W cybernetyce każdy ele­
ment snu jest szczegółowo a-

nalizowany matematycznie. O-
kreśla się dla niego funkcje
współzależności z innymi ele­
mentami i na tej podstawie
tworzy się odpowiednio zapro­
gramowany projekt maszyn.
Najczęściej są to powszechnie
znane urządzenia elektryczne
— źródła zasilania, induktory.
oporniki itp. Włączając prąd
elektryczny otrzymujemy po­
dobne refleksy: jakie się uzy­
skuje przy badaniu bioprądów
kory mózgowej podczas snu

organizmu żywego.
Jest to jednak dopiero po­

czątek. Przed cybernetyczna
analizą snu otwierają się da­
lekie szerokie możliwości. Po­
równując wykryte cechy bio­
prądów danego człowieka z

wzorcami, odpowiednio zapro­
gramowanymi na maszynach
elektrycznych, prześledzić bę­
dzie można wszelkie odchyle­
nia od normy i stawiać pra­
widłowo diagnoz'7, określane
z czego w.ynikaia anomalie.
Pewne nieprawidłowości w

snach mogą być np. rezultatem
nadużywania światła. W szcze­
cińskim zakładzie stwierdzo­
no, iż w rezultacie
silnego oświetlenia
pozbawia sie drzewa snu.

wyniku czego usvchają. Pod­
czas badań nad snem stwier­
dzono znów, iż w pokoju do­
brze zaciemnionym śpi się le­
piej — sen jest zdrowszy, ma­
rzenia senne są mniej męczą­
ce.

stałego
parków

w

i

I

%

p
otentatem jest tu województwo
nowosądeckie. Wg Słownika Wy­
razów Obcych: skansen — rodzaj
muzeum krajoznawczego pod o-

twartym niebem, obejmującego
wydzielony teren z zabytkami

budownictwa ludowego, sprzętów itd. i
ukazującego kulturę pewnego regionu
w warunkach naturalnych. Nie ma

wprawdzie w tej definicji dokładnych i

precyzyjnych wyznaczników określają­
cych desygnaty z jakimi łączyć by nale­
żało pojęcie — skansen, ale równocze­
śnie znajdujemy W nim małe, istotne
zastrzeżenie: w warunkach natural­
nych. To znaczy — rozwijając istotę te­
go stwierdzenia — w warunkach zbliżo­
nych do rzeczywistości sprzed kilku­
dziesięciu, kilkuset lat. Różnie można o-

czywiście ową „naturalność” realizować,
starając się zawsze dochować wierno­
ści historii, ale jedno jest pewne —

skansen nie może być zbiorem ekspona-
tów-obiektów, cmentarzyskiem muzeal­
nym; jego podstawową cechą powinno
być życie.

Atrakcją turystyczną Podhala jest
Chochołów, a zwłaszcza ta cześć .tej
wsi, w której zachowano zabudowania
drewniane, będące obecnie jednym z nie­
wielu dowodów oryginalnej architektu­
ry podhalańskiej. Domy pozostają pod
opieką konserwatora, lecz mieszkają w

nich ludzie. Z kolei gdy kiedykolwiek
będziecie gościć na Opolszczyźnie. zoba­
czcie skansen budownictwa Śląska O-
polskiego w Bierkowicach. Wprawdzie
nie jest on zamieszkany, ale wszystko
tu jest utrzymane w takim stanie, jak­
by przed paroma minutami gospodarze
wyszli w pole, pozostawiając otwarte
drzwi. W obydwóch przypadkach mamy
do czynienia właśnie ze zjawiskiem
życia skansenu. Zresztą, podobne w

swej naturalności są skanseny szwedz­
kie.

Odwiedziłem niedawno skansen w Zu­
brzycy Górnej. Zgromadzono tu ok. 20
obiektów budownictwa orawskiego. Do
1974 r. osławione dworem Moniaków
muzeum podlegało zarządowi i admini-

SKUP KAMIENI JUBILERSKICHURZĄD GMINY w RABIE WYŻNEJ
powiat Nowy Targ

przyjmie do pracy:
■ technika budowlanego z uprawnienia­

mi, na stanowisko kierownika grupy
remontowo-budowlanej.

Warunki płacy do omówienia z Naczel­
nikiem Gminy.

pochodzenia zagranicznego
od osób posiadających kwit celny

skup ANONIMOWYI NI EANONI MOWY BURSZTYNU
prowadzi IMAGO-ARTIS w Krakowie

ul. Krowoderska 5, III p., w każdy piątek w godz. 10—12

CAF — STAN

Tkactwo świętokrzyskie

i
Taką nazwę nosi Spółdzielnia Pracy Rękodzieła pudowego
Artystycznego w Bodzentynie, która od 25 lat kontynuuje w

swojej produkcji tradycje bogatego folkloru świętokrzyskie­
go. Pochodzą stąd tkaniny ludowe — kilimy, bieżniki, ma­
katki, poduszki, zapaski oraz artystyczne — obrusy i serwe­
ty. W wielu wyrobach dominuje charakterystyczny dla tego
regionu zestaw kolorów: czerni i czerwieni. Spółdzielnia za­
trudnia 120 pracownic stałych i 20 chałupniczek. Ich umie­
jętności tkackie doceniają nie tylko w Polsce, ale także za

granicą — w Japonii, Kanadzie, Czechosłowacji, gdzie docie­
rają świętokrzyskie tkaniny.

Na zdjęciu: kolorowe tkaniny i zapaski z bodzentyńskiej
Spółdzielni.

straćji PTTK. Od 1955 r. w domu przy-
wiezionym z Podwilka (wybudowane
przez księdza Grotowskiego w 1723 r.

schronisko dla starców, wykupione póź­
niej przez Żyda na sklep i mieszkanie)
założono stację turystyczną, później
przekwalifikowaną na górskie schroni­
sko, jedyne zresztą, na Orawie. W ub.
roku Zubrzyckie muzeum upaństwowio­
no, dając w miejsce poprzedniego kie­
rownika schroniska i równocześnie prze­
wodnika — 16 (słownie: szesnaście) eta­
tów. Skoro je przyznano, więc na pew­
no są potrzebne. Nie poddaję ich pod
wątpliwość. Jeno że upłynęło półtora
roku od zakładanego momentu prężne­
go rozwoju skansenu, więc podczas wi­
zyty w Zubrzycy Górnej interesowało
mnie przede wszystkim owo życie
mini-wioski orawskiej.

Co można w Zubrzyckim skansenie zo­
baczyć? Poza dworem Moniaków —

dom średniorolnego chłopa, małorolne­
go i zabudowania z izbą weselną chło­
pa bogatego. Oczywiście, zabudowania
gospodarskie oraz olejarnię, tartak, fo­
lusz, kuźnię i narzędziownię. Obiekty
są dobrze utrzymane, tyle tylko, że
zamknięte na klucz, martwe. Tylko w

przypadku pojawienia się na terenie
muzeum wycieczki przewodnik zdejmu­
je ze ściany pęk kluczy i przystępuje do
lekcji kultury orawskiej. Wędrujemy
tedy od obiektu do obiektu, podziwiając
funkcjonalność i urodę orawskiej ar­
chitektury, oglądając wypełnione sprzę­
tami i narzędziami wnętrza. Możemy
przewodnikowi wierzyć na słowo, że w

każdej chwili tartak, folusz czy kuźnię
można uruchomić. I prawdopodobnie
kiedyś się uruchomi. Kiedyś — to zna­
czy gdy dyrekcja muzeum dogada się ze

specjalistami od spraw wodnych w kwe­
stii zmiany koryta płynącego opodal po­
toku. Zaś co do uli, to założenie tu pa­
sieki jest niemożliwe, bo ule są czymś
paskudnym konserwowane, no, i kto by
się nc-czołami zajmował...

Nie znaczy to jednak, że orawski skan­
sen jest etnograficzńym lamusem. Po-

śród chałup krzątają się pracownicy te­
chniczni przeprowadzający remonty, w

pięciu bodaj pomieszczeniach w róż­
nych obiektach usytuowano biura mu­
zealne, skansenowi przypisany jest Zu­
brzycki zespół regionalny, a w chałupie
z Podwilka mieści się górskie schroni­
sko. Już niedługo. Dyrekcji wyraźnie
przeszkadza „obce ciało” w organizmie
skansenu. Wprawdzie PTTK zakupiło
koło Żywca starą szkołę, którą zamierza

przewieźć do Zubrzycy, tu utworzyć
schronisko, a tym samym za gościnę
skansenowi podziękować, ale to będzie
możliwe dopiero za półtora roku. Póki
co — dyrekcja zerwała umowę ze schro­
niskiem. Bo przecież muzelnikom i
konserwatorom w głowie się nie mieści,
iżby w muzealnych obiektach mógł kto­
kolwiek mieszkać, nocować, jeść. Poza
pracownikami muzeum oczywiście.

Sprawdzone to zjawisko — domy za­
mieszkane ż y j ą dłużej niż domy bez
gospodarza. Ale dyrektorka Zubrzyckie­
go skansenu, Wanda Jost tej prawdzie
nie dowierza. Chce mieć po prostu m u-

z e u m. I ma. Ja osobiście pozwolę so­
bie jednak złożyć votum seperatum od
takiej polityki administracyjnej i kul­
turalnej. Podobne skanseny są zwy-
czajnymi nieporozumieniami. Problem
ten polecam uwadze wojewódzkiego kon­
serwatora zabytków. Eksponaty zgro­
madzone w muzeum widywaliśmy w

klubowych izbach regionalnych w wielu
wsiach Podhala i Orawy, zabudowania ,

charakteryzujące się tradycyjną archi­
tekturą też nie zniknęły jeszcze z gór­
skiego pejzażu; tedy zadaniem każdego
skansenu jest pokazanie prawdy o kul­
turze życia codziennego, historii rzemio­
sła i obyczaju regionu — i to spodzie­
wamy się w skansenie zobaczyć, zrozu­
mieć i poczuć atmosferę przeszłości. W
tej relacji Zubrzyckie muzeum — nie
jest skansenem. Na miejscu dyrekcji
orzynajmniej schronisko pozorów życia
tej „kolonii” eksponatów-obiektów bym
zostawił.

HENRYK CYGANIK

Przewożenie
kotłów asfaltowych
z ul. Siewnej na budowy, na terenie m.

Krakowa — zleci natychmiast jednostkom
uspołecznionym i prywatnym koncesjono­
wanym przewoźnikom — Spółdzielnia Pra­
cy Budowlano-Remontowa „Bocznica” —

Kraków, ul. Siewna.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Transportu
1 Sprzętu — KRAKÓW, ul. SIEWNA, te­
lefon nr 352-60, w godzinach 7—15.

DRZEWNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

..CIS”
■w Krakowie, RYNEK PODGÓRSKI 12

przyjmie uczniów
do praktycznej nauki zawodu stolarskiego
w zakładach spółdzielni na terenie miasta
Krakowa.

Wynagrodzenie za naukę zawodu zgod­
nie z obowiązującymi przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia po ukoń­
czeniu nauki — pracę na warunkach obo­
wiązujących w spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, w biu­
rze Spółdzielni, Kraków, Rynek Podgór­
ski 12, w godzinach od 9 do 14.

MAGNETOFON KASETOWY

stereo z radiem do samochodu
3 zakresy: długie, średnie, UKF. Moc wyjściowa 2X7 W

Sprzedaż prowadzą sklepy «PEWEX»

KRAKÓW:
ul. 18 Stycznia 51

ewex ul. Boh. Stalingradu 30

Tarnów, plac Kazimierza Wielkiego 2

ABSOLWENCI

średnich szkół muzycznych!
Teatr Muzyczny w Szczecinie zaangażuje do

zespołu chóru męskiego, absolwentów średnich
szkól muzycznych. — Warunki płacy zgodnie
z nowym układem zbiorowym pracy. 1 pomoc
w zakwaterowaniu do czasu otrzymania miesz­
kania. — Zgłoszenia uprasza się przesłać pod
adresem: 70-234 Szczecin, ul. Potulicka 55a, ce­
lem ustalenia terminu audycji.

Przyzakładowa Zasadnicza Szkoła Zawodowa PKS

Różne

ZAWIADAMIAM Szanow­
nych PT. Klientów, że

pracownia zegarmistrzow­
ska — St. Chwilkowski —

została przeniesiona z ul.
Floriańskiej nr 3 na ul.

Wielopole 26 i poleca na­
dal swoje usługi.

Sprzedaż

SAMOCHÓD marki „Sy­
rena”, sprzedam. Cena do

uzgodnienia. Józef Śmiech
— Podwilk 166, Nowotar­
skie. P-190

n

Tow. mgr inż. KAZIMIERZOWI KANTYCE

x-cy kierownika Dzielnicowego Zarządu Dróg
1 Zieleni Śródmieście w Krakowie,

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Kierownictwo, Rada Zakładowa
1 załoga DZDZ

Tow. MARIANOWI ZEMLI

I sekretarzowi POP PZPR przy Nowotarskich
Zakładach Przemysłu Skórzanego „Podhale” —

Zakład Garbarski w Krakowie,

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu tragicznej śmierci SYNA.

Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa,
POP PZPR i pracownicy Zakładu Garbar­
skiego w Krakowie

Wszystkim, którzy w związku z chorobą
i śmiercią mego Ojca

WOJCIECHA KUKLI
okazali mi w tym ciężkim okresie serce, współ­
czucie i pomoc oraz wzięli udział w pogrzebie,
a szczególnie Sekretarzowi KM PZPR i Naczel­
nikowi Urzędu Miejskiego w Bochni, Pracowni­
kom i Sprzedawcom RSW „Prasa-Książka-Ruch”
Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy i Książ­
ki w Bochni i Brzesku, Zarządowi Kola PZW

oraz Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajomym —

składam tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

MARIAN KUKLA z MATKĄ i RODZINĄ

JAN CZERWONKA
emerytowany dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 4
w Krakowie, członek ZBoWiD, wybitny pedagog
i zasłużony wychowawca młodzieży, której po­
święcił 35 lat swojego pracowitego życia.

Za swoją pracę zawodową i społeczną od­
znaczony został Srebrną Odznaką „Za pracę
społeczną dla m. Krakowa”, Odznaką XXV-lecia
PRL i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbył się w piątek 20 czerwca na

cmentarzu Rakowickim.

Jego ŻONIE i RODZINIE .składamy wyrazy
głębokiego współczucia.

Wydział Oświaty i Wychowania Kraków-
Sródmieście, Dyrekcja, POP PZPR,
Ognisko ZNP, grono pedagogiczne, Ko­
mitet Rodzicielski i młodzież Szkoły
Podstawowej Nr 4 w Krakowie

przyjmuje WPISY uczniów
do klasy pierwszej — na rok 1975/1976 na kierunki:

• MECHANIK KIEROWCA
• MECHANIK SAMOCHODOWY.

Uczniowie otrzymuję wynagrodzenie miesięczne:
■ w klasie pierwszej — 240 zł
■ w klasie drugiej — 420 zł
■ w klasie trzeciej — 6 zł/godz.

Warunki przyjęcia:
♦ ukończenie ośmioklasowej szkoły podstawowej
♦ ukończony 15 rok życia♦ zameldowanie na terenie Krakowa.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:
■ podanie z Określeniem zawodu
■ życiorys
a świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ pisemną zgodę rodziców
■ świadectwo zdrowia
■ dwie fotografie
* kartę informacyjną ze szkoły podstawowej.

Zapisy przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia

Zawodowego — Kraków, ul. NAD SUDOŁEM 6 (dojazd
autobusem MPK nr 120 Bis z Kleparza). — Ilość miejsc
ograniczona.

dla posiadaczy samochodów
INFORMACJA

3

a

Państwowy Zakład Ubezpieczeń informuje, że nieza­
leżnie od obowiązkowego ubezpieczenia komunikacyjne­
go od następstw nieszczęśliwych wypadków, odpowie­
dzialności cywilnej i auto-casco, prowadzi dobrowolne

ubezpieczenie samochodów w zakresie:

■ obniżenia udziału własnego w szkodach samochodowych
objęcia odpowiedzialnością PZU szkód w samochodach

powyżej 200.000 zł

całkowitego zniesienia udziału własnego w szkodach

powstałych na obszarze państw członkowskich RWPG

ubezpieczenia samochodów od uszkodzeń auto-casco

nie podlegających ubezpieczeniu komunikacyjnemu.
14U zachęca wszystkich posiadaczy samochodów do korzy­

stania z dobrowolnego ubezpieczenia pojazdów.
Umowy ubezpieczenia przyjmują wszystkie placówki

terenowe PZU — w Krakowie I Oddział Miejski, ul. 1

Maja 3, Agencja PZU w Podgórzu, ul. Limanowskiego
nr 31, Agencja PZU w Nowej Hucie, os. Szkolne 35 i po­
średnicy ubezpieczeniowi.



Czyszczenie
dywanów i chodników

nowoczesnym importowanym sprzętem i środ­
kami, nie niszczącymi apretury i osnowy dywa­
nów — wykonuje na miejscu w mieszkaniach

Klientów, po uprzednim telefonicznym uzgod­
nieniu terminu - (telefon nr 281-83, 581-08)

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELOBRANŻOWYCH
„USŁUGA” — w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 34.

KORZYSTAJCIE Z TEJ WYGODNEJ i SZYBKIEJ USŁUGII

--------------------------------------1...............

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWIANA

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

31-964 Kraków-NOWA HUTA, os. KRAKOWIAKÓW 47

telefon nr 417-51 — (w budynku Szkoły Podstawowej Nr 81)

ogłasza WPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na rok szkolny 1975/76

o kierunkach:

MECHANIK maszyn budowlanych — nauka trwa

trzy lata

ELEKTROMECHANIK urządzeń dźwigowych —

nauka trwa trzy lata

ELEKTROMONTER — nauka trwa trzy lata

MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych,
nauka trwa dwa lata.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują:
■ w zależności od wieku i kierunku nauczania, wynagrodze­

nie w wysokości:
—- w pierwszym roku nauki — 300 zł miesięcznie wg za­

wodu
— w drugim roku nauki — 480 zł miesięcznie
— w trzecim roku nauki — 8,20 zł na godzinę.

■ Ponadto uczniowie otrzymują raz do roku kompletny
ubiór, o łącznej wartości 2.000 zł, oraz odzież roboczą 1 go­
rące posiłki regeneracyjne, bezpłatne, w każdym dniu.

Szkoła nie posiada internatu, ale istnieje możliwość zakwatero­
wania przy przedsiębiorstwach.

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest przedłożenie następu­
jących dokumentów:

■ podanie i życiorys
■ świadectwo ukończenia VIII klasy
■ świadectwo lekarskie
■ dowód osobisty z wpisem przynależności do rodziny
■ trzy zdjęcia.

Zgłoszenia przyjmuje w terminie do dnia 1 września 1975 roku,
we wszystkie dni robocze, w godzinach 12—18, w soboty do 16 —

Sekretariat Szkoły (w budynku Szkoły Podstawowej Nr 81) — No­
wa Huta, os. Krakowiaków 47. oraz Działy Kadr i Szkolenia Przed­
siębiorstw, w których będą odbywać praktyczną naukę zawodu —

a to:

♦

♦

♦

Krakowskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Maszynami Bu­
downictwa Kraków-Łęg, ul. Sołtysowska — w zawodach:

mechanik maszyn budowlanych, mechanik kierowca po­
jazdów samochodowych, elektromechanik urządzeń dźwi­
gowych.
Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego — Kraków, os.

Teatralne 9 — w zawodach: mechanik-kierowca pojazdów
samochodowych, mechanik maszyn budowlanych.
Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych
i Elektrycznych, Kraków, ul. Lubicz 27 — w zawodach:
monter wewnętrznych instalacji budownictwa i elektro­
monter.

DYREKCJA TARNOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA OGOLNEGO w TARNOWIE

ogłasza WPISY
i

do pierwszej klasy Sżkoly Przyzakładowej Budowlanej
na rok 1975/1976

o specjalnościach:
MURARZ-TYNKARZ

BETONIARZ-^BROJARZ.

w szkole rozpocznie się w dniu 1 września br. i trwaćNauka
będzie dwa lata. — Na pierwszy rok nauki w Szkole Przyzakła­
dowej mogą być przyjęci uczniowie, którzy ukończyli 8-klaso-
wą szkolę podstawową, a są urodzeni w latach 1958, 1959, 1960.

Przy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie o przyjęcie i życiorys
■ świadectwo ukończenia 8-klasowej szkoły podstawowej
• wypis z aktu urodzenia lub tymczasowy dowód osobisty
B kartę informacyjną o stanie zdrowia ze szkoły

podstawowej
■ skierowanie ze szkoły podstawowej.

Uczniowie w czasie trwania nauki zawodu otrzymują
wynagrodzenie:

■ w pierwszym roku — 520 zł miesięcznie
h w drugim roku — 600 zł miesięcznie.

Uczniowie, jako pracownicy młodociani, korzystają ze wszyst­
kich praw przysługujących młodocianym.
Ponadto uczniowie otrzymują:

■ pełny asortyment ubrań roboczych i obuwia — letnich

i zimowych — do praktyk produkcyjnych
■ ubranie wyjściowe granatowe, 2 białe koszule, półbuty

czarne, beret, krawat, o łącznej wartości 2.000 zł
H jeden raz dziennie posiłek regeneracyjny, bezpłatnie,

od 8 września 1975 r. — przez cały rok szkolny.
Uczniowie mogą korzystać z dojazdu samochodami Przed­

siębiorstwa, kursującymi na trasach w powiecie tarnowskim
i dąbrowskim

Dla zamiejscowych zagwarantowano zakwaterowanie w inter­
nacie w Hotelu Robotniczym Przedsiębiorstwa w Tarnowie, ul.

Fredry 17.
Absolwenci 2-letniej Szkoły. Przyzakładowej Budowlanej ma­

ją prawo ubiegania się o przyjęcie do 3-letniego Technikum

Budowlanego dla Pracujących w Tarnowie.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Zatrudnienia,
Plac i Szkolenia Tarnowskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Ogólnego w Tarnowie, ul. Krakowska 17.

Q5S

PRZETARGI
. .....

'** ' " "" i
Kierownic .... Ośrodka Rehabilitacji i Wypo­
czynku Polskiego Związku Niewidomych
w Muszynie — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU sprzeda:

1) przenośnik taśmowy
2) bojler elektryczny
3) kuchnię gazową.

Powyższe
dziennie w

ka.
Ponadto

OGRANICZONEGO zleci wykonanie śmietnika
i budynku gospodarczego z cegły silikatowej.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe oraz spółdzielnie rzemieślnicze.

Oferty uprasza się składać pod adresem: —

Ośrodek Rehabilitacji i Wypoczynku Polskie­
go Związku Niewidomych — Muszyna, ul. Li­
powa 4, do dnia 8 lipca 1975 r.

Rozprawa przetargowa odbędzie się 9 lipca
1975 r., o godzinie 9, W O.R. i W. w Muszy­
nie, ul. Lipowa 4.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-5062

przedmioty można oglądać co-

godzinach 8—15, na terenie Ośrod-

W DRODZE PRZETARGU NIE-

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Krynicy —

SPRZEDA W DRODZE II PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

samochód osobowy m-kl „Moskwicz 412”,
nr silnika 288514, nr podwozia 58923,

rok produkcji 1972.
Cena wywoławcza wynosi 82.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 lipca 1975
roku, o godzinie 9, w siedzibie POM Krynica.

Wadium, w wysokości' 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić na 3 dni przed termi­
nem przetargu, w kasie POM.

Pojazd można oglądać codziennie w miejscu
przetargu, od godziny 9 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Otfinowie ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót budowlanych i monta­
żowych, a to:

— przebudowę piwnic pod kotłownię cen­
tralnego ogrzewania

— budowę sieci cieplnej o dług. 40 m. pod
drogą państwową

— instalację kotłowni grzewczej.
Wartość kosztorysowa robót wynosi 425.000

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w GS
Otfinów, codziennie w godzinach 7—13.

Oferty, w kopertach zalakowanych, należy.
składać w terminie do 5 lipca 1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
8 lipca 1975 r., o godzinie 9, w biurze Spół­
dzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub odstąpienia od przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Miejskie Pralnie — Przedsiębiorstwo PT —

Kraków-Nowa Huta, os. Krzesławice 187, ul.
Kornela Makuszyńskiego — ogłaszają, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzedadzą:

— samochód dostawczy marki 2UK A-03,
rok produkcji 1965, nr silnika 20-187813,
nr podwozia 036874, ogólny stopień zu­
życia 78 proc.

Cena wywoławcza wynosi 27.280 zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są

wpłacić wadium ofertowe w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu, w kasie Miejskich Pralni — Kra­
ków-Nowa Huta, os. Krzesławice, ul. K. Ma­
kuszyńskiego 187.

Przetarg odbędzie się 30 czerwca 1975 r.,
o godzinie 11, w siedzibie Przedsiębiorstwa,
Nowa Huta, ul. K. Makuszyńskiego 187.

Samochód można oglądać w każdy dzień
roboczy, w godzinach 7—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego w Krakowie, ul. Dzierżyńskie­
go 112 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochody osobowe:

— marki „Warszawa” 204, nr rej. CP0857,
rok produkcji 1966, nr podwozia 227129,
cena wywoławcza 30.000 zł

— marki „Fiat” 125p, nr rej. 31-72 KS, rok
produkcji 1969, nr podwozia 18411 — ce­
na wywoławcza 52.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 lipca 1975
roku, o godzinie 9, w siedzibie KPBP przy ul.
Dzierżyńskiego 112.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w kasie Przedsiębiorstwa, co

najmniej w przeddzień przetargu.
Pojazdy oglądać można codziennie w go­

dzinach 7—15, w Zakładzie Transportu KPBP

przy ul. Konopnickiej 71 w Krakowie.
W razie niedojścia sprzedaży do skutku w

pierwszym terminie, przetarg drugi odbędzie
się w tym samym dniu o godzinie 11.

Cena wywoławcza w drugim przetargu wy­
niesie:

— dla samochodu marki „Warszawa” —

15.000 zł
— a dla samochodu marki „Fiat 125p” —-

27.500 zł.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­

gu, bez obowiązku podania przyczyn.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYŚLU GASTRONOMICZNEGO —

Oddział „Zakład Produkcji Uzupełniającej”
w Krakowie

zatiudni do nowo uruchamianego Zakła­
du Garmażeryjnego w Nowej Hucie —

Wzgórza Krzesła wickie, o dziennej zdol­
ności produkcyjnej 6 ton,

następujących pracowników:
♦ kierownika zakładu garmażeryjnego

wymagane wykształcenie wyższe lub
średnie zawodowe oraz praktyka,

♦ z-cę kierownika d/s produkcji — wy­
magane wykształcenie jak wyżej,

♦ technologów — wykształcenie jak
wyżej.

♦ magazynierów — wymagane wy­
kształcenie średnie lub zasadnicze
oraz praktyka,
kucharzy garmażerów,
masarzy,
pomoce kuchenne, zmywaczkl, sprzą­
taczki pomieszczeń produkcyjnych,
chłodziarzy.
elektromechaników,
pracowników produkcyjnych,
pracowników niewykwalifikowanych.

Warunki przyjęcia' dobry stan zdrowia
i ukończony 18 rok życia.

Wynagrodzenie według Układu Zbioro­
wego Pracy obowiązującego w gastrono­
mii.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor-
macii udziela Dz’ał Służby Pracowniczej

Kraków, ul. Miodowa 21.

Zarząd Zaopatrzenia Materiałowo-Techniczne­
go DOKP w Krakowie, ul. Mogilska 1 —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie 100 sza­
fek dziecięcych do sypialń w Domu Wczasów
Dziecięcych PKP Zembrzyce k. Wadowic, wg
własnego projektu, uzgodnionego z wykonaw­
cą.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy skła­
dać w zalakowanych kopertach, do dnia 5
lipca 1975 r., w sekretariacie Zarządu Zaopa­
trzenia Materiałowo-Technicznego, pokój 206.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi W biurze
ZZMT w dniu 8 lipca br., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kopali­
nach, pow. Bochnia — ogłasza, że SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochody:

1) Zuk A-05, nr silnika 246865, nr podwozia
35 966 — cena wywoławcza 37.400 zł

2) Lublin M-51, nr silnika 4302863, nr pod­
wozia 02140, cena wywoławcza 37.400 zł.

Powyższe samochody można oglądać co­
dziennie w Państwowym Ośrodku Maszyno­
wym w Kopalinach, w. godz. 9—14.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wys. 10 proc, ceny wywo­
ławczej, najpóźniej do dnia poprzedzającego
przetarg, w kasie POM.

Przetarg odbędzie się 8 lipca 1975 r., w sie­
dzibie POM w Kopalinach, pow. Bochnia.

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu, bez obowiązku podania przyczyny.

WZGS Kraków Zakład Obrotu Artykułami
Przemysłu Lekkiego Oddział w Chrzanowie —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód „Zuk A-05", nr podwozia 95320,
nr silnika 206810, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 42.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 lipca 1975 r.,
o godzinie 9, w biurach ZOAPL — Oddział
Chrzanów, ul. Szpitalna 80 c.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie ZOAPL, na dzień przed termi­
nem przetargu.

Samochód można oglądać codziennie, z wy­
jątkiem niedziel, w godzinach 7—13, w bazie
ZOAPL ul. Szpitalna 80 c.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Chrza­
nowie — ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
malowania klejowego i olejnego wszystkich
pomieszczeń budynku głównego Szpitala Miej­
skiego w Chrzanowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się składać w terminie do
dnia 30 czerwca 1975 r.

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 1
ca 1975 r., o godzinie 10, w biurze ZOŻ
ul. Szpitalnej 51, pokój 6.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
renta.

lip-
przy

ofe-
K-5428

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Szczucinie, woj. tarnowskie — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie następujących robót
elektrycznych:

1) linii kablowej n. n. przedlicznlkowej
2) linii n. n. zalicznikowej i oświetlenia te­

renu w bazie magazynowo-produkcyjnej
GS w Szczucinie przy ul. Kościuszki 85,
o łącznej wartości kosztorysowej 279.535 zł.

Termin wykonania prac w miesiącu lipcu
i sierpniu 1975 roku.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­

watne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w biurze Gmin­
nej Spółdzielni „SCh” w Szczucinie przy ul.
Kościuszki 85, pokój nr 9.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2
lipca 1975 r„ o godz. 10, w biurze Spółdzielni.

Dokumentacja projektowa jest do wglądu
w biurze Spółdzielni, adres j. w., codziennie
w godzinach 8—14.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Geologiczne w Krakowie, al.
Inwalidów 6 — SPRZEDA W DRODZE I
PRZETARGU PUBŁICZEGO NIEOGRANI­
CZONEGO:

— samochód osobowy marki Wołga M-21,
nr podwozia 268430.

Zużycie wg oceny technicznej PZMot wy­
nosi 75 proc.

Cena wywoławcza — 55.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 9 lipca 1975 r.,

o godzinie 11, w biurze Gospodarstwa Samo­
chodowego PG w Krakowie, ul. Przewóz 2
i tam też można oglądać pow. samochód
w godzinach 10—14 (w dni pracy).

Przystępujący do przetargu winni wpłacać
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, w kasie PG — Kraków, al. Inwali­
dów 6, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku niedojścia do skutku I prze­
targu, II przetarg odbędzie się w dniu 11 lip­
ca 1975 r., o godzinie 12, przy cenie wywo­
ławczej 35.000 zł.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gów, bez obowiązku podania przyczyn.

Oddział Robót Zmechanizowanych
Krakowskiego Przedsiębiorstwa

Robót Drogowych
zatrudni zaraz:

w Krakowie i jednostkach terenowych
(Nowy Targ, Jawornik, Częstochowa)■ OPERATORÓW sprzętu ciężkiego
_

KIEROWCÓW i I i II kat. prawa
jazdy
ŚLUSARZY remontowych
ELEKTRYKA samochodowego
MECHANIKÓW samochodowych
MECHANIKÓW silnikowych
SPAWACZY
ELEKTROMONTERÓW
KOWALA
POMOCE magazynowe
ROBOTNIKÓW drogowych
SPRZĄTACZKĘ.

■

■

■

■
Warunki płacy zgodnie z. Układem Zbio­

rowym Pracy w budownictwie z 23 XII
1974 roku.

Ponadto pracownicy:
■ są uprawnieni do nagród z funduszu

gospodarności■ podejmujący pracę w jednostkach te­
renowych otrzymują bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym
i dodatek

■ otrzymują
cenach w

■ mogą być
granicą.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnie­
nia — Kraków-Lęg, ul. Sołtysowska 14a,
telefon 402-10—13. — Dojazd autobusem
MPK, linii 121 z Czyżyn.

za rozłąkę
wyżywienie po zniżonych

stołówce pracowniczej
delegowani do pracy za

PRZEDSIĘBIORSTWO
Transportowo Sprzętowe Budownictwa

«TRANSBUD-NOWA HUTA.
KRAKÓW, ul. UJASTEK

ogłasza wpisy
do klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodzie:
• KIEROWCY-MECHANIKA samochodowego.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć:
/

■
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
własnoręcznie napisany życiorys
zaświadczenie lekarskie o przydatności do pracy
pisemną zgodę rodziców kandydata
dwie podpisane fotografie
odpis aktu urodzenia
kartę Informacyjną ze szkoły podstawowej.■

Do klasy pierwszej przyjmowana jest młodzież, która ukończyła
osiem klas szkoły podstawowej, z terenu m. Krakowa i powiatów
krakowskiego i proszowickiego.

Nauka zawodu kierowcy-mechanika samochodowego trwa trzy
lata.

W okresie nauki młodociani otrzymują następująco
'wynagrodzenia:

■ w klasie
■ w klasie
■ w klasie

Ponadto uczniowie otrzymują ubrania robocze, wyjściowe i po­
siłki regeneracyjne. — Ilość miejsc ograniczona. — (w klasach

pierwszych do 70 miejsc).
Podanie, wraz wyżej wyszczególnionymi dokumentami,'

należy składać najpóźniej do 30 lipca 1975 roku, w Dziale
Kadr i Szkolenia Zarządu PTSB „TRANSBUD - NOWA

HUTA”, pokój nr 31, telefon 400-40, wewn. 15.

pierwszej — 230 zł miesięcznie
drugiej — 490 zł miesięcznie
trzeciej — 1.200 zł miesięcznie oraz premię.

II
Il

TECHNIKUM ELEKTRYCZNE

i ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

„ELEKTROMONTAZ” PRE

KRAKÓW, ul. KAZIMIERZA WIELKIEGO 33

ogłasza WPISY
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej

na rok szkolny 1975/76

na kierunki:

ELEKTROMONTER '

SLUSARZ-MECHANIK.

trwa trzy lata.Nauka

Warunki przyjęcia:
■ ukończenie szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia.

Uczeń otrzymuje:
■ wynagrodzenie, w zależności od klasy, od 300 do 1.200 zl

miesięcznie
umundurowanie wyjściowe letnie i zimowe, o wartości
4.200 zł
umundurowanie warsztatowe
świadczenia socjalne
kwartalne nagrody w wys. do 20 proc, wynagrodzenia
miesięcznego
ulgi taryfowe przy przejazdach kolejami.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej uczniowie mają
zapewnioną pracę w PRE „ELEKTROMONTAZ” 1 jednocześnie
mogą kontynuować naukę w trzyletnim Technikum Elektrycznym
dla Pracujących, mieszczącym się przy szkole.

Informacji udziela sekretariat szkoły przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego 33, telefon 391-06, w godzinach 8—15.

V

■
i?:

141-1-16 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY FSZMP

im. JANKA KRASICKIEGO w NOWEJ HUCIE v

przy
ZJEDNOCZENIU BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

«BUDOSTAL» zaprasza!
DROGI KOLEGO I

Jeżeli nie posiadasz konkretnego zawodu, a jesteś
odważny I męski I chcesz pracę połączyć z nauką
I odbyć służbę wojskową, mieć dom I serdecznych
przyjaciół, a także dobrze zarobić - możesz ubie­
gać się o przyjęcie do 141 OHP w Nowej Hucie.

Warunkiem przyjęcia jest:
■ ukończenie 18 lat, a nie przekroczony 24 rok
■ dobry stan zdrowia do odbywania służby w oddziałach samo­

obrony■ wykształcenie podstawowa, nie wyższe niż 8 klas, bądź nie­
pełne podstawowe.

Junacy naszego hufca pracują w Zjednoczeniu Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostal” uzyskując b. wysokie zarobki (średnio około
2.500 zł miesięcznie). Wyżywienie, o wartości 25.50 zł, odpłatne
przez junaków w wysokości 18 zł dziennie, potrącane jest z listy
płac. .

Poza tym junacy otrzymują:
■ bezpłatne zakwaterowanie i ubranie robocze

odpłatne w 50%, w ratach, umundurowanie wyjściowe■ możliwość spełnienia marzeń o pracy na wielkich budowach
■ możliwość wyjazdu na budowy zagraniczne prowadzone przez

ZBP „Budostal”
Przychodząc do hufca musisz spełnić 3 podstawowe warunki:

■ pracować uczyć się
■ odbywać służbę wojskową w oddziałach .samoobrony.
Nauka bezpłatna. Masz możność zdobycia zawodu: murarza, cie­

śli, zbrojarza, betoniarza, ślusarza, kierowcy ciągnikowego, ope­
ratora sprzętu i spawacza — w Zasadniczej Szkole Budowlanej,
Technikum Budowlanym i na kursach kwalifikacyjnych.

Podstawowe wykształcenie uzupełnisz w Podstawowym Studium
Budowlanym. Odbędziesz służbę wojskową w oddziałach samo­
obrony z przeniesieniem do rezerwy.

Na terenie hufca istnieją: klub, sale telewizyjne, boiska spor­
towe, biblioteka oraz działają sekcje
Przyjedź do nas, zabierając ze sobą:

■ dowód osobisty, z adnotacją o

zwolnieniu z ostatniego miejsca
■ ostatni dokument wojskowy
■ świadectwo szkolne
■ rzeczy osobistego użytku■ skierowanie z Zarządu Powiatowego ZMS lub ZSMW.
Bilety na bezpłatny przejazd do hufa otrzymasz w Wydziale

Zatrudnienia właściwego dla Twego zamieszkania Urzędu Gminy,
Miasta, Województwa lub gminnych, miejskich i wojewódzkich
zarządach ZMS, ZSMW.

Budując z nami Nową Hutę i Hutę'Katowice nie tylko zarabiasz
i zdobywasz zawód — masz również zaszczyt brać czynny udział
w rozbudowie
Europie.

Po skończeniu
przedsiębiorstwie

zainteresowań.

czasowym wymeldowaniu i
pracy

największych kombinatów metalurgicznych w

pracować w

Krasickiego
bl. 15

turnusu w hufcu, możesz nadal
i otrzymać własne mieszkanie.

Komenda 141 OHP FSZMP im. Janka
w Nowej Hucie, os. Złota Jesień,

Dojazd z dworca PKP w Krakowie tramwajem nr 4 z ul. Ba­
sztowej do placu -Centralnego w Nowej Hucie i 14 lub 16 do
Bieńczyc (ostatni przystanek).
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Truskawki

-już po 12 zł
Stały rozwój bazy warzywniczej, a szczegól­

nie sprzyjająca pogoda pozwalają na wysoki
zbiór zielonych witamin. Nic też dziwnego, że

stoiska i sklepy są zaopatrzone w pełny asor­
tyment witamin. Na uwagę zasługuje fakt, że

w br. całość zaopatrzenia pokrywają miejscowi
ogrodnicy, a skup jest większy od ubiegłorocz­
nego w warzywach (miesiąc czerwiec) o 650 t,
awowocach—o120ton.

Spółdzielnia Ogrodnicza Ziemi Krakowskiej
dostarczy w czerwcu do sklepów około 2 tys. t

warzyw. 300 t owoców. W chwili obecnej han­
del detaliczny otrzymuje codziennie około 30 ton

truskawek, których cena od dziś wynosić bę­
dzie 12 zł za 1 kg. Natomiast od środy nowe

niższe ceny będą obowiązywały na wszystkie
warzywa gruntowe jak marchew, pietruszkę,
tapustę, kalafiory itp Pomidory szklarniowe
msztować będą 50 zł. a z importu 45 zł.

Uzupełnieniem zaopatrzenia w owoce są do-

tawy z importu. W sprzedaży znajdują się m.

n. arbuzy, melony i papryka.

Słońce doskwiera, więc w u-

palne dni trudno inaczej wsko­
czyć do basenu niż komuś na

głowę. Nic w tym dziwnego
zresztą, skoro w Krakowie na

jeden obiekt basenowy przypa­
da około 80 tysięcy mieszkań­
ców...

W niedzielę odwiedziliśmy ką­
pielisko przy ul. Grochowskiej,
które czynne jest już od prze­
szło miesiąca (podgrzewana wo­
da!). Jest to w tej chwili naj­
lepiej zorganizowany obiekt, je­
śli idzie o zaplecze: posiada ka-

wiarnię, bar. boisko do gry w

siatkówkę i kometkę (w ‘kiep­
skim jednak stanie). Szkoda, że
sami użytkownicy niezbyt o o-

biekt dbają, dewastując go na­
wet (zwłaszcza urządzenia sa­
nitarne).

Krakowskie

Miejskie Pralnie
— najlepsze!
Wszystkie gospodynie domowe

dobrze wiedzą, jakim . dobro­
dziejstwem są miejskie pralnie,
jaką stanowią wygodę i oszczę­
dność czasu. Obecnie Krakowskie

Miejskie Pralnie są najlepszym
przedsiębiorstwem tego typu w

kraju. Specjalizują się w no­
woczesnych formach usługo­
wych, np. w czyszczeniu tapi-
cerki i dywanów w domu klien­
ta. Do ostatnich nowości należy
naprawa uszkodzonej bielizny,
oddawanej do czyszczeni przez
zakłady pracy i instytucje.

Za zajęćie I miejsca we współ­
zawodnictwie ogólnopolskim
przedsiębiorstw pralniczych
przez Miejskie Pralnie w Kra­
kowie —

' minister przemysłu,
handlu i usług przyznał naszym
pralniom sztandard. W ub. ty­
godniu na konferencji ekonomi­
cznej tego przedsiębiorstwa od­
była się w obecności władz ad­
ministracyjnych uroczystość
wręczenia sztandaru przez wice­
prezydenta miasta -- Zygmunta
Sakiewicza. (bod)

♦ KULTURA ŻYCIA SEKSUAL­
NEGO — wykład dr F. Kopecia,
ZDK Klub „Sródpole”, Wzgórza
Krzeslawickie, godz. 17 .

♦ PROCES STARZENIA SIĘ
LUDNOŚCI I JEGO EKONOMICZ­
NO-SPOŁECZNE SKUTKI — wy­
kład prof. dr W. Kwietnia, PAN,
ul. Sławkowska, godz. 18.

♦ PRZEGLĄD WYDARZEŃ
MIĘDZYNARODOWYCH — w opra­
cowaniu E. Jakóbka, Klub „Sta­
lówka”, ul. Szczepańska, godz. 18.

Bez de

tonacji,
ale

szybko
I

skutecznie

Rozmach inwestycyjny na obszarze Podgórza nie zawsze do­
strzegalny jest dla zwykłego obywatela — zwłaszcza, gdy podąża
codziennie tą samą trasą z domu do pracy i z powrotem. Tym­
czasem aż 240 budynków ulegnie w tym roku rozbiórce. W tym
130 to oczyszczanie terenu pod nowe inwestycje; pozostałe wybu­
rzenia dyktuje interes społeczny, stan zruderyzowania, warunki
sanitarne zamieszkania itp. Główne tereny wyburzeń koncentru­
ją się przy pl. Boh. Getta, gdzie powstanie dom towarowy oraz

przygotowuje się nowa arteria komunikacyjna — ul. Na Zjeżdzie.
Nadal porządkowana jest Zakopiańska, Wielicka, Wadowicka,
Telewizyjna, Janowej Woli, obszary w pobliżu Bagrów. Nadto
aż 37 ruder zniknie w rejonie ul. Skolickiego. Aktualnie trwa­
ją intensywne prace przy ul. Kapelanka (szkoda, że kosztem

zieleni) którędy prowadzona jest nowa linia tramwajowa.

Przy takiej skali robót nietrudno oczywiście o kolizje. Wręcz
dramatyczna — przy znanych trudnościach Krakowa — rysuje
się przy ul. Józefińskiej 37. Na trasie nowej ul. Na Zjeżdzie stoi
bowiem żłobek i przedszkole. Budowa nowych, zastępczych in­
westycji, rozpoczyna się w przyszłym roku, może jednak nastąpić
sytuacja, w której przez rok obu tych obiektów brakowałoby.
Wszystko zależy od budowlanych. Po pierwsze, jest szansa, by
poprowadzić roboty przy nowej arterii przez pierwszy rok nie

ruszając żłobka ani przedszkola. Byłoby to z niekorzyścią dla
MPRB-1 — wykonawcy, który miałby nieco utrudnień, choć to

wcale realne. Po drugie, budowa nowego przedszkola musiałaby
nastąpić w tempie wręcz błyskawicznym. Czy się uda? Czy MPRB

okaże dobrą wolę? — oto pytania, do których będziemy jeszcze
wracać, (cis)

Rozdanie świadectw
9

Definitywnie z dniem 20 czerwca zamknięto dzienniki lekcyj­
ne we wszystkich szkołach średnich. Ostatni dzień nauki był
dniem szczególnie uroczystym.

Symbolem zauważalnej zmiany w szkolnictwie był dla mnie
fakt, że do prezydium akademii w jakiej .uczestniczyłam zapro­
szono z sali najlepszego ucznia Zespołu Szkół Budowlanych nr 1
w Krakowie, Marka Jamrozika. Wskazano w ten sposób, że mło­
dzież jest współpartnerem w procesie nauczania i wychowania
i ten współudział przyniósł szkole szczególnie dobre wyniki. Mu­
rarze z „budowlanki” zdobyli w tym roku drugie miejsce w

turnieju Złotej Kielni przegrywając tylko jednym punktem z

uczniowską brygadą Lublina. Natomiast piąte miejsce zdobyli w

podobnym turnieju ogólnopolskim instalatorzy. Trzecie miejsce
uzyskano we współzawodnictwie na najlepszy hufiec OHP i wy­
różnienia za liczny udział w konkursie „Młodzież w 30-leciu
PRL”.

Oto czym młodzież mogła pochwalić się zaproszonym gościom,
którzy uczestniczyli w akademii a następnie zwiedzali szkołę.
Byli wśród nich delegaci Komitetu Okręgowego SED z Lipska
z sekretarzem do spraw nauki KO SED dr Wernerem Martinem,
przedstawiciele KK PZPR,. KD PZPR Krowodrza i Kuratorium.

(ag) I

[miany w komunikacji

Remont kapitalny
IV mostu

O północy z środy na czwartek (25/26
czerwca) rozpocznie się remont kapi­
talny IV mostu im. T. .Kościuszki (to
ten, który łączy ulicę Krakowską z ul.

Cekiery). Prace (m. in. czyszczenie
konstrukcji z rdzy strumieniem piasku
pod ciśnieniem), są zakrojone na dłuż­
szy czas, ale też będą prowadzone je­
dynie godzinach nocnych: między
północą a 4 rano.

W związku z tym, w nocy obowią­
zywać będzie w obu kierunkach ob-

jazd od ul. Krakowskiej ulicami: Pod­
górską; Na Zjeżdzie, Lwowską, Lima­
nowskiego, Pstrowskiego. Zajdą rów­
nież — w godzinach nocnych jedynie -—

zmiany w komunikacji tramwajowej
MPK. Oto one:

U wprowadzona zostanie nocna ko­
munikacja tramwajowa na trasie Pro-
kocim — Borek Fałęcki;

■ tramwaj nr 10 kursować będzie z

Wieczystej na Salwator;
■ tramwaje 8, 11, 13 i 19 nie będą

kursować w Podgórzu, ieh nocne tra­
sy (z Bronowie, Rakowic i Dworca To­
warowego) kończyć się będą
Dajwór;

■ wprowadzona zostanie

zastępcza nocna komunikacja
sowa na trasie: Poczta Gł. — Waryń­
skiego — Stradom — Krakowska —

Wawrzyńca (z powrotem ul. Podgórską)
— Most Powstańców Śl. — Lwowska.

przy ul.

ponadto
autohu-

ZOO w obiektywie
i dobrze

i troskli-
Dzielnie

swej roli

Przed kilkunastoma dniami w

krakowskim Ogrodzie Zoologicz­
nym przyszły na świat 3 pi­
sklęta łabędzia niemego. Małe

czuja się wyśmienicie
chowają pod czujnym
wym okiem matki,
wywiązuje się też ze

ojciec, który reaguje niezwykle
agresyu-nie wobec zbliżających
się w kierunku gniazda ludzi,
toteż autor niniejszej notatki

przeżył niemałe chwile emocji
zanim udało mu się podejść i

wykonać zdjęcie. Z innych cie­
kawostek należy odnotować

fakt odstąpienia przez krakow­
ski Ogród Zoologiczny Zarządo­
wi Zielem Miejskiej jednej ła­
będzicy tr miejsce ptaka zabite­
go na Plantach.

Tekst i zdj.: A. Turczański

Alkoholizm

wciqż groźny
Bezpieczeństwo i porządek publicz­

ny na terenie m. in. dzielnicy Śród­
mieście to często temat — nie nowy zre­
sztą'— wielu rozmów. I właśnie wy­
mieniona dzielnica z uwagi na dużą
koncentrację obiektów zabytkowych,
węzłów komunikacyjnych i placówek
handlowych jest szczególnie zagrożo­
na działalnością przestępczą, zwłaszcza
w okresie turystycznym. Zwiększona
ilość strzeżonych parkingów i częstsze
patrolowanie tej okolicy powoduje co.

prawda spadek przestępczości. Notuje
się coraz mniej kradzieży dokonanych
czy to przez turystów czy też na tu­
rystach. Ale wciąż nie brakuje kra­
dzieży w biurach, szpitalach, szkołach

— wartościowe przedmioty pozostawio­
ne na biurkach bądź w szafach często
stają się łatwym łupem sprawcy.

Dla nikogo nie jest również tajemni­
cą problem alkoholizmu. Ot, przykład:
w ub. roku ujawniono 3 przypadki nie­
legalnej produkcji alkoholu, 44 przy-,
padki nielegalnego handlu wódką. Fak­
ty te mówią więc same za siebie. Dzię­
ki operatywności MO mniej mamy me­
lin, w których o każdej porze dn-a i

nocy można zaopatrzyć się w alkohol.

Niemniej nielegalny handel wódką nie
został jeszcze całkowicie zlikwidowany
— najczęściej trudno jest udowodnić

winę. Zrozumiały niepokój może bu­
dzić również wysoka liczba zarejestro­
wanych alkoholików nałogowych u-

chylających się od orzeczonego przez
Społeczną Komisję Przeciwalkoholową
przymusowego leczenia odwykowego.

Powyższe zagadnienia zostały omó­
wione na ostatniej sesji DRN Śródmie­
ście. (bod)

Angielska fotografia prasowa
Oczywiście pojęcie fotografia

reportażowa jest bardzo szero­
kie'. Może to byc np. zestaw kil­
kudziesięciu lub więcej zdjęć
penetrujących jeden temat, a

może to również być jedno uję­
cie. Właśnie ta druga wersja re­
portażu fotograficznego dominu­
je na. wystawie „Angielska foto­
grafia prasowa roku 1972” w

galerii ZPAF przy ul. Anny.
Ogólnie można powiedzieć, że
są to zdjęcia ciekawostkowe, ale
wiele z tiićh to zarazem próby
podjęcia ważnych problemów
współczesności — nie tylko za­
bawne scenki. Angielscy mi­
strzowie kamery, głównie wy-
wodzący się z kręgu dziennika
„Daily Mirror”, poruszają wiele
tematów: sport, ochrona środo­
wiska, miłość Ud. W sumie jest
to bardzo ciekawy przekaz
cia chwyconego nh gorąco.

Spotkania w Parku
Jordana

PPIA Estrada Krakowska wzna­
wia cykl popularnych koncertów

pn. „Spotkania poetycko-muzycz­
ne” w każdą niedzielę w Parku
Jordana (rondo pomnikowe).

Pierwszy koncert z tego cyklu
odbędzie się w niedzielę 29 czerw­
ca br. o godz. 12 z udziałem Ha­
liny Czerny-Stefańskiej (forte­
pian) i Jana Adamskiego (recyta­
cje) oraz. Zbigniewa Melanowskie-

go (prowadzenie).
W programie: F. Chopin, C. K.

Norwid.

DODATKOWE SZCZEPIENIA
PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE
W celu umożliwienia obowiązko­

wego szczepienia psów przeciwko
wściekliźnie został wyznaczony
dodatkowy termin szczepienia
w dniu 27-go czerwca, w godz.

8.00—18.00
Szczepienie dodatkowe przepro­

wadzone będzie w Państwowym
Zakładzie Leczniczym dla Zwie­
rząt w Krakowie, przy ul. Brodo-
wicza 13.

ZMIANA SIEDZIBY

Zarząd Polskiego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów od­
dział ,,Podgórze” zawiadamia
członków, że od dnia 13 V. 1975 r.

został przeniesiony z ul Krowo­
derskiej 47 do budynku przy ul.

Sokolskiej 13, drugie piętro, pokój
18. Godziny urzędowania codzien­
nie od 9 do 13 oprócz sobót i

świąt.

Eiwtarza parafialnego

W związku z Zarządzeniem nr 7 naczel­
nika Dzielnicy Podgórze z dnia 8 kwietnia
1975 r., mocą którego część starego cmen­
tarza parafialnego w Podgórzu została

przeznaczona na cele inwestycji drogo­
wej, Dyrekcja Inwestycji Miejskich II w

Krakowie, jako inwestor budowy ulicy
Telewizyjnej, prosi wszystkie zaintereso­
wane osoby, posiadające groby na likwi­
dowanej części cmentarza, o zgłoszenie się
w Dyrekcji Inwestycji Miejskich II Kra­
ków, ul. Mogilska 17, II piętro, pokój nr 40,
codziennie w godz. 13—15 — w celu omó­
wienia sprawy przeniesienia grobów oraz

szczątków zmarłych.

cogdzie
kiedy ?

WTOREK

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Henryk Ibsen: Peer Gynt — 19.15
STARY (Jagiellońska i): S. Wys­
piański: Noc listopadowa — 19.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): J. Abramów: Klik-Klak -

19.15, BAGATELA (Karmelicka 6) :

Jerzy Jeslonowski: Odnowiciel -

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 34):
Tadeusz Wieżan, Och, Jaki piękny
jest świat - 17 . MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): Henneguinl Veber: Pani

prezesowa 19.15. GROTESKA
(Skarbowa 2): Kazimierz Barnaś:

Ptak-nie-ptak - 10. KABARET
POD BUDĄ (Ziai 10): Uważaj,
Sławek, uważaj... — 19, 21.

kina*

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat) —

15.45, 19. Manewry miłosne — 22.13.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16).:
Dzieje grzechu (poi. 18 lat) — 10,
13.30, 16, 19, Szpieg w masce —

22.15. WARSZAWA (Stradom 15) :

Joe Kidd (USA 15 lat) — 16, 1S,
20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Dzieje grzechu (poi. 18 lat) —

13.30, 18, 20.30 . APOLLO (Solskie­
go 11): Człowiek z dziczy (USA
15 lat) — 10, 12.30, General śpi
na stojąco (USA 15 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA (Waryńskiego

5) : Aresztuję cię przyjacielu (ang.
15 lat) — 10, 12.15, Szczęśliwego
Nowego Roku (fr. -wl. 18 lat) —

15.45, 18, 20. SZTUKA (Jana 4):
Zbieg (jug. 15 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 13, 20.15. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Porozmawiajmy o ko­
bietach (USA 18 lat) — 14 .45, 17,
39.15. WRZOS (Zamojskiego 50) :

Dzieci lwicy z buszu (ang. b .o.)
— 16, 18. 20. ZUCH (Krowoderska
6): nieczynne. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Incydent (USA
18 lat) — 15.45, 18. 20.15 (pożegna­
nie z filmem). ŚWIT D. SAjLA
(os. Teatralne 10): Dzieje grze­
chu (poi. 18 lat) — 15, 17.30, 20.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Komisarz Pepe (wł. 15 lat) — 15,
17.15. 19.30, Układ (USA 13 lat) —

15, 17.30, 19.30, ŚWIATOWID D.
SALA (os. Na Skarpie 7): Czło­
wiek z cudzym mózgiem (fr. 15

Jat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
M. SALA (os. Na Skarpie 7): Nie­
bieskie jak Morze Czarne (poi.
b.o .) — 13, 17, 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA (Lubicz 48): Porozmawiajmy
o kobietach (USA 13 lat) — 16.
KULTURĄ (Rynek Gł. 27): Ęubu.
7. Montparnasse (wł. 15 lat) — 18,
20.13, Pokaz filmów o Kijowie —

17. MIKRO (Dzierżyńskiego 5): To

jeszcze nie miłość (NRD 15 lat)
-- 16, 18, 20. WIEDZA (Rynek Gł,
2?): Spacerek staromiejski (poi.
b.o .) — 13. ROTUNDA (Oleandry
1): 2901 Odyseja kosmiczna (USA)
— 17. WISŁA (Gazowa 27): Ab­
solwent (USA 18 lat) — 11, 18, 20,
Audiencja (Wł. 15 lat) — 13, 15.45.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Weronika w kraju czarów (rum.
b.o .) — 11, 13, 15.30, Poczekam aż

zabijasz (czes.15 lat) — 17 .30, 19.30.
UGOREK (os. Ugorek): Koniec

wakacji (poi. b.o .) — 17, 19. TĘ­
CZA (Praska 23): Pippi w kraju
Taka Tuka (szw. b.o .) — 17, Szach

królowej brylantów (radź. 15 lat)
— 19. SFINKS (os. Górali 5): Mor­
dercy w imieniu prawa (Ir. 15
lat) — 16, 13, 20. PASAŻ (Pasaż
Bielaka): Przygody Bolka i Lol­
ka — 10, 11, 15, 16, 17, 100 kara­
binów (USA 15 lat) — 12, Prywat­
na wojna Murphy’ego (ang. 15

lat) — 18. 20. 22. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Boy friend

(ang; b.o.) — 16. 13. PROKOCIM —

ZZK: Ten okrutny nikczemny
chłopak (poi. 15 lat) — 19. SKA­
WINA — Junak: Plączącą tajga.
Hutnik: 100 karabinów (USA 15
lat) — 18. WIELICZKA — Górnik:

Potop cz. II .

OGRÓD BOTANICZNY (Kopei-
nitra 27): 9—19.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

SALON GIER Sportowych i Zrę­
cznościowych (Marka 34): 10—21.

WYSTAWY

WAWEL: Komnaty (9—14 .15),
Skarbiec i -Zbrojownia (10—15.3C).
MUZ. NARODOWE: Czartorys­
kich: Pijarska 8 (10—16). DOM
MATEJKI. Floriańska 41 (10—16).
NÓWY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—
16), HISTORYCZNE: Jana J2 (fi­
la),Szpitalna .21 (11—18), WIEŻA
RATUSZOWA (8.30—14 .30). AR-

CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (14—
18) PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13). MUZEUM LENINA:

Topolowa 5 (9—18), Kr. Jadwigi
(9—13), ETNOGRAFICZNE: Wolni-
ca 1 (niecz.), MUZ. MŁ. POLSKI
RYDLÓ.WKA: Tetmajera 28 (11—
14), PODZ. KOŚCIOŁA SW. WOJ­
CIECHA: (9—16), MUZ. W PIES­
KOWEJ SKALE: (12—18), MUZ.
LOTNICTWA: Czyżyny (10—14),
STARA BOŻNICA: Szeroka 24 (10
— 14), KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce (8—18), KTF: Boh. Stalin­
gradu 13 (9—21)

DYŻURYHt/Eł

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80.
CHIRURG. DZIEC.: Prokocim.

NEUROLOGICZNY, UROLOGICZ­
NY, OKULISTYCZNY: Prądnicka
35/37. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23 a.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 18—22), INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-88. 228-56, TE­
LEFON. ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18), MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA­
NIA: 61.1-42 (14—18). INFORMACJA
TURYSTYCZNA: 260-91.

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego. 1, wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju
Nowa Huta

Podgórze

APTEKI

209-01, 209-77

422-22, 417-70

625-50, 657-57

Rynek GŁ 42 (tlen), pl. Wolno­
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

r
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PROGRAM I

6.00 Wiad. 6 .05 Rep. na zamów.
6.15 Takty i min. 6.30 Inf. o progr.
PR. i TV. 6.35 Takty i min.
7.00 Sygnały dnia. 7.15 Inf.(
odpow. 7.20 Takty i min.
7.35 Dzień dobry kierowco. 8.00
Wiad. 8.03 U przyjaciół. 8 .10 Mel.

naszych przyjaciół. 8 .25 „Mikrokli­
mat” — fragm. pow. Z. Posmysz.
8.35 Olsztyński konc. rozrywk. 9 .00
Wlad. 9.05 Wak. z przeb. 9 .30 Radio

Praga prez. 9.45 Rytmy, barwy,
nastr. 10.00 Lato z Radiem, 11.50
Nie tylko dla kierowców, 11.53
Kom. o stanie wód. 12 .05 Z kraju
I ze świata. 12.23 Przeb. z małych
płyt. 13.00 śpiewa Państw. Zespól
Pieśni i Tańca „Śląsk”. 13.15 Roln.
kwadr. 13.30 Gra Zesp. Kameralist.
Filhar. Naród, pod dyr. K . Teu-
tscha. 14 .00 Ze świata nauki. 14 .05
Pasterski obyczaj czerwcowy w

dniu Jana. 14.30 Sport to zdrowie.
14.35 Muz. nowości z Hawany. 15.00
Wiad. 15.05 Listy z Polsku 15.10

Mały Konc. Symf. 15.35 Rytmy
młodych. 16.00 Wiad. — Tu druga
zmiana. 16.13 Na org, gra W. Ka­
rolak. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Mel. z Kraju Rad. 17 .00 Radioku-
rier — aud. fnform. Studia Mło­
dych. 17.20 Rytmostop — aud. W .

Pogranicznego. 17.40 Leksykon
jazzu 18.00 Muzyka 1 Aktualn.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30

Przeboje sprzed lat. 19.00 Wiad.
19.15 Gwiazdy polskich estrad. 19.45
Klient nasz partner. 20.00 Wiad.
20.05 NURT „Niektóre probl. etyki
zaw. nauczyciels.” — aud. doc. dr
S. Krśwcewicza. 20.25 Interserwis.

20.47 Kronika sport I kom. Tot.

Sport. 21.00 Wiad. 2105 Zaginione
cywiliz. — kult, dawnych Indian
— aud. E . Bojarskiej. 21 .20 Wieczor­
ny konc. życzeń milośn. muz. po­
ważnej — w opr K. Zalesińskiego.
22.00 Wiad. 22.15 Mel. z filmu Moń-
do Cane. 22.30 Z płyt zesp „Moo-
dy Blues”. 23.00 Wiad. 23.05 Koresp.
z zagr 23.10 Jam session — aud.
R. Waschko. 0 00 Bicie zegara. 0.01
Wiad. 0 06 Kalend. Kult. Polskiej.
0.11 —5 .00 Progr. nocny z rozgłośni
PR w zielonej Górze.

PROGRAM H

4.27 Pocz. progr. 4 .30 Wiad. 4 .35
Dzień dobry pierwsza zmiano. 5 .00
Poranek muz, 5.30 Wiad. 5.35 Ob­
serwacje i propoz. 5.45 Tr. pr. z

Rzeszowa. 6.03 Mel. na dzisiej. 6 .10
Kalen. Rad 6 15 72 lek. jęz. ros.

6.30 Wiad 6.35 Kom. dnia. 6.40 W
lud., rytmach. 6.50 Gimn. 7 .00 Próg,
pog. i kom. biom. 7.01 Tr. pr. z

Rzeszowa. 7.30 Wiad. 7.35 Czytane
razem - gaw. J. Kowalskiego.
7.43 Próg. pog. 1 kom. biom. 7 .46
„Co słychać?” — poranne inf. 1 me­
lodie 8.11 Muz dla Was 8.20 Ra-
dio-rekl. 8 .30 . Wiad. 8 .35 ..Cztery
kójka piją mniej" — aud. B . Hnie-

dziewicza 9.00 .. Sędziwój” —

fragm. pow. J B. Dziekońsklego.
9.20 Joacęuin Nin - Suita hiszpań­
ska. 9.30 Piosenki dla dzieci M.

Smętkiewicz. M Kacurblby. F. Ry­
bickiego śpiewają Wrocławskie
Skowronki Radiowe p d E Kajda-
sza. przy fort K Puchała-Kajdasz.
9.41) Dla przedszkoli „Klejnoty
królewny” — słuch B Nowickie­
go 10.00, Książki, które na was

czekają. 10.30 Muz oper. 11.00
Przed startem na wyższe uczelnie
(kier, geograf.-ekonomlczny) „Czy

UWAGA!
ABSOLWENCI WIECZOROWEGO

UNIWERSYTETU MARKSIZMU-LENINIZMU
PRZY KOMITECIE KRAKOWSKIM PZPR

Kierownictwo WUM-Ł przy KK PZPR zawiadamia, że za­
kończenie roku szkolnego 1974/75 dla poszczególnych wydzia­
łów odbędzie się w siedzibie WOPP — WCM-Ł przy ul. Gar­
barskiej 1 w następujących terminach:

1) 24 czerwca br; godz. 15, sala 3 (parter)
— Wydział Ekonomiczny II rok gr. A i B.

2) 25 czerwca br. godz. 15, sala 3 (parter)
— Wydział Filozoficzno-Socjologiczny II rok
— Polityka Społeczno-Gospodarcza PRL (dla aktywu rol­

nego).
3) 26 czerwca br. godz. 15, sala 3 (parter)

— Studium Filozoficzno-RHigioznawcze (dla aparatu par­
tyjnego) er. I i II.

— Teoria i Metodyka Propagandy (dla aparatu partyjnego)
1) 27 czerwca br. godz. 15, sala 3 (parter)

— Podstawy Naukbwego Światopoglądu
— Teoria i Metodyka Propagandy (dla aktywu społeczne­

go).

kończy się wiek węgla 1 żelaza'U
— aud. z udziałem prof. dr T. Ol­
szewskiego i doc. dr Z. Wysockie­
go. 11.20 Jazzowe nagr. Roya Char-
lesa. 11.30 Wlad. 11 .35 Rodzinny tor

przeszkód — aud. dla rodziców.
11.40 Skrzynka poszukiwań rodzin
PCK. 11 .45 Od Tatr do Bałtyku.
11.55 Kom o stanie wód. 12.05 Śpie­
wa Państw. Zespól Pieśni 1 Tańca

„Mazowsze”. 12.20 Hasło; wycho­
wanie — aud. T Kłys. 12 .30 „W
rozśpiewanym Łącku” — aud. B.

Królikowskiej. 12.50 Swoje ulubio­
ne wiersze rec M. Malicka. 12.55
Chwila muz. 13 00 Dwieście m —

stylem motylk. — opow. J. Keller.
13.20 A. Dworzak — Uwert. „Kar­
nawał”. 13.30 Wiad. 13.33 „Wielbłąd
na stepie” — fragm. pow J. Krzy-
sztonia. 14.00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Tu Radio Moskwa. 14 .33 Zag.
muz. — aud. E. Dulskiego. 13.00
Radioferie. 16.00 Wypocz. i turyst.
16.15 Tr. pr. z Rzeszowa. 17 .00 Pa­
nie Janku.., najlepszego — aud.

rozrywk. słowno-muz. 17.30 Nasz

punkt widzenia — aud. w opr. C.

Słupka. 17.45 Najnowsze nagr. Zesp.
Ork. i Chóru PR 1 TV w Krakowie
— aud w opr. J Bresticzkera. 18 10
Po występach Teatru Starego w

Holandii — rec E. Koniecznej.
18.20 Wiad. znad Wisiy 1 Dunajca.
18.30 Echa dnia. 18.40 Drogi pozna­
nia — „Życie ukryte” — aud. B.

Kastory 19.00 Muz. franc. XX w.

19.13 73 lek. jęz. ang. 19.30 „Rytmy
morza” — mag lit.-muz. w opr.’
A. Głowackiej i H. Lizlńczyk. 21.09
Muz. okresu ars antiąua — XIH
wiek. 21 .15 Rep. lit. J Wszytko pt.
„Bardotka i inni”. 21.30 Z kraju i
ze świata. 21 .50 Wiad. sport. 21 .55

„Gdy nie ma ich w domu” — wa­
kacyjny mag dla rodziców. 22 .19
Pieśni F. Schuberta — śpiewa K.
Szostek-Radkowa. 22.20 Rad. Tyg.
Kult. 23.00 Utwory D. Nllhatid.
23.30 Wiad. 23.35 Co słychać w

świecte. 23.40 Studio Gdańsk

przedstawia.

progr. na UKF 68,75 MHz — $
Krakowa lok.: 16.43 Rozmowa a

Temidą — aud. w opr. T. Kaspers|
kiewicz. 16.33 Mel. rozrywk.
21.30 Progr.'stereofoniczni', i

8.05 Kiermasz płyt — aud. M . Junf

kowskiej. 8.30 Co kto lubi. 9 .00 W

poszukiwaniu straconego czasu -4
ode. pow. M. Prousta. 9 .10 Piosensi

ki z wędrownych szlaków, 9.45 Dy*
skoteka pod gruszą. 10.30 Ekspre*
sem przez świat. 10,33 Śpiewane
dedykacje dla solenizantów. 10.5®

Żegnaj laleczko — ode. pow.
Chandlera. 11.20 Zycie rodzinne -4

mag, 12.25 Za kierownica.. 13.00 Pot
wtórka z rozrywki. 13.45 Czytaraył
pamiętnik A. Potockiej (V). 11 .0®

Symf DuorakS gra Ork, Fllh, Cze­
skiej pod dyr. V . Neumanna. 14.49

Cały świat obejdę — gaw. J . Mło-

dziejewskiego. 14.50 Solenizanci

grają. 13.03 Program dnia. 15.10

Przypominamy — Chór Czejanda.
15.30 Nieznane nagr. J . Hendrixa^
15.45 Buzuki na plan pierwszy,
16.10 Śpiący olbrzym — gra H.'
Hancock. 17 .15 Kiermasz płyt —

aud. D . Michalskiego. 17 .40 Szla­
kiem zwycięstwa (XIII): Polacy w

ruchu oporu Europy — aud. E. Ka­
rpińskiej. 18.30 Polityka dla wszy­
stkich. 18:45 Blues wczoraj i dziś —

aud. M. Jurkowskiej. 19.15 Książka
tyg. F. Scott Fitzgerald: Ostatni a

wielkich. 19.35 Muz. poczta UKF.
20.00 Cztery pory roku — gaw. K.

Kolińskiej. 20.40 Jęz. niem. — kura

podst. (74). 20.55 Opera i jej pri-
madonny — prolog. 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — fel. .!»’

Krystka. 21 .30 Opera tygodnia. Cli .'
Gounod: Romeo 1 Julia. 22 .08
Gwiazda siedmiu wieczorów — Q .

Jones. 22.13 Co wieczór powieść W

wyd. dźwięk. Noce 1 dnie — ode.’
23. 22.45 Hej, sobótka, sobótkaś
23.00 Z wyboru wierszy J. Zycha.1
23.05 Collegium Musicum. Preludia
i fugi Mendelssohna-Bertholdy'eg«
(I). 23.43 Progr. na.środę.

PROGRAM I

9.00 Telewizja Najmłodszych
Poranek. 10.00 Nowe przygody Vi-

docqa” — film ser. prod. francu­
skiej. 10.55—13.43 Przerwa. 13.45 TV
Technikum Rolnicze. 14 .30 TV Tech­
nikum Rolnicze. 13.00—16.25 Prze­
rwa. 16.25 Program dnia. 18.30
Dzienni. 16.40 „Na wielkim-i ma­
łym ekranie". 17.10 Spotkanie w

kosmosie. 17.30 Dla młodzieży —

Lato z pomysłem. 18.20 Kronika

(Kr.). 18.40 Przypominamy radzi­
my, 18.45 Filmy reklamowe. 18.50
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Motocross” — film
fab. prod. czechosłowackiej. 21 .50
Interstudio. 22.30 „Co nam zostało
z tych lat”. 22.35 Dziennik. 13.10
Wiadomości sportowe. 23.20 Za­
kończenie programu.

PROGRAM H

17.20 Program dnia. 17 .25 Wiedza
i film. 13.10 Gramatyka morza.

18.20 Za kierownicą. 13.50 Anato­
mia spektaklu. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik 20.20 Pieśń święto­
jańska — program poetycko-mu­
zyczny. 21.10 Program publicy­
styczny 21.40 24 godziny. 11 .59
Teatr Kobra: Patrick Quentin „Fa­
talna kobieta” 23.10 Zakończenie

programu. 23.15 Język rosyjski.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnie.1 chwili do programu teat­
rów, kin, radia 1 TV, redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

© Na ul. M. Konopnickiej do­
szło do zderzenia „wołgi” z sa­
mochodem ciężarowym. Obrażeń
doznali: kjerowca „wołgi” H.
Słania, 1. 22, zam. Skawina, ul.

Kraszewskiego 1/20 (złamanie
kości udowej) i 24-letni pasa­
żer K. Urbański, zam. Nowa
Huta, os. Kalinowe 23/165 (stłu­
czenie głowy). © Motocyklista
A. Dudek w miejscowości Wierz-'
chowie wywrócił sic wraz z po­
jazdem i doznał urazu głowy. O
Na ul. Wielickiej „trabant" po­
trącił A. Zwolińskiego, I. 71 . zam.

Radwanowice 140, który doznał

ogólnych potłuczeń. © Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
174 pacjentom © Służba Ruchu
MO interweniowała w 19 wy­
padkach. (cas)
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